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wać znowu od Grybowa na zachód, 
to jest warunek żywotny dla całej 
wschodniej linii galicyjskiej. 
kurencję, jakąby tym sposobem zrobiono kolei 
Karola Ludwika, edpadną. gdyż kolej ta 
oddaloną jest o 12 do 15 mii od tej nowej linii 
ina wynagrodzenie danoby jej cenuą koncesję. 


Jaką, Frmdbl. nie powiada, Czy jak N.. Presse 
donosi, na linię do Sandomierza? 

Stara Presse donosi:  „Niauporządkowane 
stosunki galicyjskiej sieci kolejowej dały osta- 
tniemi dniami powód do rozmaitych kombiuacyj. 
Jedni n. p. oddają kolei Łupkowskiej zarząd 
wszystkich linij, « wyjątkiem Karola Ludwika 
i Czerniowieckiej. Drudzy donoszą, że dyrekcja 
linii kolei Preszowsko-Tar- 
nowskiej oddać chce zarząd jej kolei Łupkow- 
skiej, mimo że się ta linia zlewa z koleją Ko- 
szycko Bogumińską. Oczywiście jest to niepo- 


Lwów d. 3. czerwca. i 
dobieństwem; gdzieś coś, ale mylnie słyszano. 
(Pogrzeb Palackiego. — Galicyjskie sprawy| Jaąk my się dowiadujemy, kolej Koszysko-Bo 
kolejowe. — Z delęgacyj wspólnych. — Sprawa | pymińska, obejmując węgierską fon kolei Pre- 


wschodnia ; wrażenia pólnrzędowe ze zmiany tronn| Szowsko Tarnowsk tej (Preszów Ovlo), 


tureckiego ; głosy półurzędowe e stanowisku 
carstw ; agitncja Ignatjewa ; 


Interpelacja w sejmie berlińskim w sprawie 


praguie 


mo- |objąć Także zarząd jej państwowej anstrjąc skiej 
figiel Bułgarów. —|linii Leluchów- 
roz- 


Tarnów. Co donoszono 0 


zamiarze kolei Karola Ludwika, zlania się z 


wiązania zebrań w Lesznie i Dębogórce. — Przy-|koleją Albrechta, niema Żadnej podstawy." 


gotowania wojenne w caracie.) 


Pogrzeb śp. Palackiego odbył się 
przy niezmiernym dobrowolnym udziale narodu 
kosztem miasta Pragi. Ciało było wystawione 
w ratuszu. Od g. 8. rano we środę paliły się 
wszystkie jatarnie, wszystkie sklepy czeskie i 


niemal wszystkie niemieckie i żydowskie były | pospieszy się ze swem 
Na trumnie złożono okolo 400|Świętami można zamkuąć 


pozamykane. 
wieńców. Milicja miejska, kilkaset stowarzy- 
szeń, po części konno. 700 deputacyj wzięło u 
dział w eksportacji; tudzież wiceprezydent na- 
miestnictwa, komenderniący, prezydent sądu 
wyższego a nawet marszałek krajowy, ks. Kar- 


los Anersperg. Naturalnie przedewszystkiem na | 1577 


'|skicu ma byv 


N, Presse jednak ponawia swoje dcuiesie- 
nia o zamiarze tej ostatniej fuzji, a zarazem 
dodaje, Że obscna konkurencja kolei galicyj- 
usunięta w drodze kartelu, który 
te koleją zawrą. 

Zdaje się, że delegacja węgierska 
pracami, aby przedjl 
sesję delegacyjną. 

Najważniejszym przedmiotem posie dzenia 
delagacji austrjackiej z d. 31. maja byia spra- 
wa funduszu podoficer skiego. Więk- 
szość komisyjna odrzuciła wmosek Sturnia, aby 
na sprawienie nowyci dział i karabinów nè r 
wziąć 10 mil, zir. z tego funduszu 


ród czeski, tudzież reprezentanci całej history- Sturm z tow. zapowiedział wniosek mniejszości, 


cznej szlachty czeskiej i książę Hanau, syn Śp. 
elektora hesklego. Mimo że Palacky był protestan- 


który też dnia 31. zm. motywował, poparty 
przez Herbsta. Dowodzili oni, że delegacje już 


tem i kondukt prowadził superintendent ewan-|w roku 1868, 1869 i 1371 uchwalały pokrycie z 


gielicki, biły dzwony wszystkich 
warzyszyło duchowieństwo wszystkich wyznań. 
Kardynał niemogąc sam towarzyszyć, złożył wi- 
zytę kondolencyjną rodzinie zmarłego. Pochód 
doszedł przez Karlin do rogatki Porzeckiej, 
zkąd część wróciła, a reszta dalej towarzyszy- 
łu — między temi przeszło 500 pojazdów, do 
wsi“ Lobkowie, majętności Palackiego, gdzie 
zwłoki jego obok zwłok żony złożono. Wszyst.- 
kie gazety czeskie lo czwartku wychodziły w 
żałobie. Od zgonu Karola IV. nie miały Czechy 
tak imponującego obchodu żałobnego. 

O kolejach galicyjskich, miano- 
wicie takzwanych południowych obiegają prze 
różne wiadomości. Najpierw donosi Frmdłł. o 
rezultacie objażdżki p. Nórdlinga, szefa 
przedlitawskich spraw kolejowych. Miał się on 
przekonać, że nie ma innego sposobu, jak tyl- 
ko całą wieć południowo - galicyjską wziąć 
w ręce państwa — ku czemu wystarczy nabyć 
kolej Łupkowską, która w pewnych okoli- 
cznościach nie byłaby temu przeciwną. Kolej tę 
przed czy po wybudowaniu linii Grybów- 


Zagórz, nabywszy, musiałoby państwo budo- Falk (redaktor Pester Lloyda) motywował to | M „pierwszym. okresie wszystkie mocarstwa szły 
awa c a o O T ZZ ZZ Z ZA E EEE ZAZNA z PEA RRI TPD ORK ZDZIWI DE ROZA TE KRZ J 


Z powodu pięćdziesięcioletniego 


jubileuszu zawodu lekarskiego 
Dr. Feliksa Maciejowskiego. 


W dniu dzisiejszym dr. Feliks, Erazm, Jan, 
Nepomucen Maciejowski, obywatel i lekarz, ' 
znany dobrze wszystkim w mieście naszem, 
obchodzi jubileusz pi ięćdziesięcio-| 
letni zawodu. lekarskiego t. j. pół-! 
wiekowej sumiennej a ciężkiej pracy dla roda- 
ków. Ponieważ z pracy tej czcigodnego jubilata 
lwowianie najczęściej i najdłużej, — bo lat 
czterdzieści i cztery korzystali, nic więc cad 
wnego, Że dzień dzisiejszy miłą jest dla nich 
sposobnością okazania mu swej czci i wdzięcz- 
ności, jaką życiem swem zjednał on sobie w 
ich sercach. 

Zamieszczając tu na tem miejscu te słów 
kilka o życiu szanownego jnbiłata, dla przeka- 
zania ich pamięci następnym pokoleniom, chce- 
r być wyrazami tej czci i tych uczuć ro- 

aków. 

Dr. Feliks Maciejowski. syn Franciszka j 
Anny Maciejowskich urodził się 15, maja 
1799 r. we wsi Jurowcach w obwodzie sanoc- 
kim. Odebrawszy pierwsze wychowanie w do- 
mu rodzicielskim, oddany był poźniej do szkół 
normalnych w Przemyślu, gdzie następnie skoń- 
czył i gimnazjum. Na studja filozoficzne, które 
podówczas jeszcze po skończeniu nauk gimna- 
zjalnych odbywano, chodził we Lwowie, w la- 
tach 1818 — 1819 i 1819 — 1820. Pod koniec 
roku 1820 skończywszy całkowicie nauki szkol- 
ne, zapraguął poświęcić się zawodowi lekar- 
skiemu i w tym celu pojechał do Wiednia, by 
słuchać tam Da wszechnicy uauk lekarskich. 
Studjom tym oddał się z całem zamiłowaniem, 
a przewodników w pracach swych miał ludzi 
uczonych. profesorami bowiem wydziału lekar: 
skiego RE cza w Wiedniu byli, między inny- 


"mi, ludzie znani w nauce jak M, Majer, Len- 


hossek, Scherer, Jacqain. Hartmann, Rajman, 
Bernt. Rosas, Kern, atman i Horn. Po 
odbyciu ścisłych egzaminów lekarskich i napi- 
saniu rozprawy: O żołzach (de scrophulosi 
otrzymał dyplom doktora medycyny w dniu 3. 
czerwca 1826 roku, t. j. właśnie dziś lat temu 
pięćdziesiąt. Tegoż roku w parę miesięcy 
później, bo 28. listopada, otrzymał drugi dy- 
plom, magistra położnictwa. 

Dyplomy te jednak go niezadawalniały — 
pojmował i cznł dobrze młody doktor medy- 


„eymy, jakiego przygotowania i jakiej wiedzy 


potrzebuje lekarz. pnszczając się na ciernistą 
praktyki, nie tracąc więc wiele CZASU, 
ończonej w Wiedniu doktoryzacji swej, 
ED za granicę, na dalsze prace w tam- 

rych klinikach i szpitalach. Francja wtedy 


kościołów i to | aktywów ceutralnych, 


a rząd i na r. 1877 wy 
znacza 100.000 zir, 4 wojskowego fun tuszu szpi- 
talnego ba budowę szpitalu; Że tuudusz pode- 
ficerski lichy procent daje; ża pod względem 
prawnym fundusz ten niema już podstawy, bo 
system zastępców jest zniesiony; że delegacje 
już uchwalają część dodatków dla podoficerów, 
i będą niezawodnie caly dodatek wotować; ża 
skarb wojenny w papierach na nie się nie zdał, 
tylko w monecie brzęczącej, a zresztą można 
w razie potrzeby wydawać noty państwowe, i 
wniosek ten niema nie do czynienia z bitno- 
ścią armii. Zbijali ich pp. Russ, Coronini i jen. 
Benedek — poczem przy głosowaniu wniosek 
mniejszości upadł 21 głosami przeciw 36. Gło 
sowanie było imienne, i takie samo jak wczoraj 
podane, z tą różnicą, że p. Coronini głosował 
z większością, a pp. Oppenheimer i Scharschmid 
14 mniejszością, 


Główną sprawą posiedzenia delegacji wę- 
gierskiej z dnia 31. maja było sprawozdanie 
podkomitetu dla spraw zagranicznych, dające 
wotum zaufania Andrassema, Sprawozdawca dr. 


Fi PAŃ" 


, szczególnie słynęła wielu znakomitościami 
„pola nanki i praktyki lekarskiej. W pracy tej 
a obczyźnie spędził dr. Maciejowski lat trzy, 
1828 — 830, i byłby niezawodnie dłlużaj je- 
szcze tam pracował, gdyby nie wieść o po- 
|wstanin listopadowem w Warszawie, która 
|szybko się rozbiegłszy po Europie, ściągnęła 
go co rychłej do kraju. Dr. Maciejowski po- 
frzucił więc dalsze studja i poszedł na plac 
boju. Rząd narodowy ówczesny poznawszy W 
nowo-przybyłym, wykształconego i energicznego 
,lekarza, mianował go zaraz lekarzem sztabo 
jwym i powierzył mu kierownictwo jednego ze 
Manta! wojskowych w Warszawie. Na nowem 
| stanowisku pracował czcigodny nasz jubilat z 
,sałą euergią i poświęceniem, odznaczony też 
za to został niedługo krzyżem polskim zasługi 
| virtuti militari. Tak więc pierwsza swe prace 
| praktyki lekarskiej amy: p on na ołtarzu wal- 


na 


polskiego lekarza. 

Po nieszczęśliwym upadku listopadowego 
powstania, w roku 1832 przeniósł się dr. Ma- 
ciejowski do Lwowa na stałe mieszkanie, gdzie 
do dnia dzisiejszego bez przerwy przebywa. 
W grodzie więc naszym sędziwy jubilat. spędził 
na pracy blisko trzy czwarte życia swojego. 
Znamy też życie Jego dobrze. 

Koło praktyki lekarski ej, której się Z Ca- 
łem zamiłowauiem uczonego i poświęceniem czło- 
wieka oddawał, nie Zobojętniało go ni gdy do 


prac i zajęć, jakie z obowiazków patriotycznych 
przypadają na każdego ązków patrjotyczny 
go jak my narodn. Mam 
jubilata. 


Gdy w chwilach największego rozkwitu 
niemczyzny w Galicji, z zawiązało się we Lwo- 
wie niemieckie Towarzystwo 
skich, 


obywatela uciemiężone- 
y tego dowody w życiu 


złożone tak z Polaków jak Niemców. 
dr. Maciejowski wszedł do grona jego, -— ale 
po to, aby przerobić i zmienić -ga na polskie; 
usiłowanie to przecież nie osiągnęło skutku: — 
gdy jednak przy zmianie okoliczności w roku 
1848 z żądaniem tem stanowczo wystąpił i na- 
tarczywie się tego domagać począł, Towarzy- 
stwo to rozwiązało się. Nagła zmiana stosun. 
ków politycznych, nie pozwoliła zaraz na to 
miejsce postawić polskiego Towarzystwa leka. 
rzy galicyjskich, — rzecz tę więc odłożono na 
później. 

W roku 1548 dr. Maciejowski służył w 
gwardji narodowej w stopniu kapitana. Tegoż 
roku powołany został na radnego miasta Lwo- 
wa, na którem to stanowiska pozostawał bez 
przerwy aż do końca roku 1872, pełniąc gorli- 
wie obowiązki przedstawiciela potrzeb polskiej 
ludnosci Lwowa. w Radzie którego długi czas 
Niemcy znaczną mieli przewagę, 

Nastały zresztą lepsze nieco czasy dla Ga- 
licji, — powstawać poczęły różne stowarzysze- 
nia polskie, podnoszono więc i myśl zawiązania 
polskiego Towarzystwa lekarzy galicyjskich. 


LM Z 


A veja : równie też ayey gotowości 
do poświęcenia się obywatelskiego do czego 
czącej z wrogiem ojczyzny. Był to niejako chrzest| w zawodzie 4077 wymagający, ACE 


dnia 8. 


Czerwca 1876. 


(W sposób mniej więcej następujący: Od jesieni 
pogorszyło się położenie na polu polityki wscho- 
dniaj, dotąd ciągle górującej. Udzielność Poruy 
nie upadła, ale jest ona śmiertelnie chora. Da- 
tyka to Wegry tem bardziej, że są obowiąz: ae 
Turcji do wdzięczności za jej postępowanie w 
czasie węgierskiego boja o niepodległość, i byt 
Turcji jest dla nas najdogodniejszym, gdyż ub 
ma tam żywiołu, któryby wszystkie rasy połą- 
czył, a obcego palstwa dopuścić tam nie mo- 
żua. Nie może też monarchia nasza występować 
w roli stwórcy wobec tamtejszego chaosu, bo 
nasza monarchia jest różnoludową i nowy Dä- 
nytek byłby rakiem toczącym. Nie może taż 0- 
NA trzymać się dawnej tradycji utrzymywania 
Turcji w słatzś quo, bo skutek byłby zgubny, 
wstrżymanoby tem reformy w Tarcji, i obru- 


szonoby swoje ludy słowiańskie; żałoby powstań | 


eów są zresztą w części uzasadnione. Nie mo- 
žia też wprost stanąć po stronie Turcji, bo 
wtedy ci co dotąd tylko pokryjomu wspierają 
powstańców moralnie i materjalnie, wspieraliby 
wtedy jawnie, i Turcja, która dzisiaj nie może 
dać rady powstaniu, wtedy byłaby tem słabszą. 


razem; w drugim Anglia odmówiła uczestnic' 
twa — co 


nem swej pierwotnej tendencji, to Anglia z pe- 
wnością przeciw niej nie wystąpi; w razie prze- 
ciwnym zaś, potężne topanstwo stanie po stro- 
nie tych mocarstw, które w dobrej wierze 
działają. 

A zatem — Turcja sama podobno nie po- 
doła powstaniu ; na półwyspie Bałkańskim nie 
pojawia się Żadna nowa siła, dokoła %tórej 
nowa organizacja utworzyć by się mogła; na- 
sza żywotne interesa zabraniają nam dopuścić 
usadowienia się tam obcego wpływn. nasza 
monarchia nie może mieć misji bezpośrednio Za- 
jąć się tam nową organizacją; bezwzględne za- 
chowanie status quo zamiast ubezpieczenia po- 
kojn, wywarłoby skatek wręcz przeciwny; u- 
lepszony status quo byłby nadogodniejszym spo- 
sobem załatwienia — ale dzisiaj niemamy je- 
szcze calkowitej nadziei, aby się to, udało. W 
takim stanie rzeczy delegacja, jako ciało par- 
lamentarne, przedźkróre należą sprawy zagra- 
niczne, może wypowiedzieć swe zdanie, nie wią- 


Obojętnym być nie można, bo ntonąłby we |Ż4C jednak rąk rządowi wobec nieprzewidzia- 


krwi sąsiad, 
ŻY; 


na którego zachowaniu nam zale- 


nsiugi, ale zarazem usunąć tak podejrzenia 
Pureji jak i powstańców; tudzież nie ubliżyć 
powadze Turcji, aby tylko przed jednen mo- 
tarstwem nukorzyć Się musiala, i połączyć się 
znowu z Moskwą. którą widząc powstańcy, mo- 
gą być pewnymi dotrzymania obietnic, 4 Ladto 
zaprosić Niemcy, jako państwo zarówno Austrji 
i Moskwie przychylne. 

Takie jest znaczenie przymierza trzech ce- 
SATZY, przymierza wręcz niepodobnego owemu 
» przed 60 laty jaki zwyczajnym przymierzom 
międzyn: arodowym. Ta dyplomaci nie nłożyli z 
góry celu teoretycznego i środków, ale za pod- 
siawę wzięli dane fakta, które zaszły bez „ja- 
wnego* przynajmniej przyczynienia się jetnego 
(Moskwy), a wbrew woli drugiego mocarstwa 
tahate) Nie o to szło, aby przeprowadzić ce- 
le, które każde % państw dia siebie bezwzględ 
nie z» korzystne uważa, ale o takie zagodzenie 
różnic, która chociażby żadnej ze stron kon- 
traktujących całkiem nie zadowolniło, ale ja- 
wnemu, starciu interesów, faktycznemu wmiesza- 
niu Się czynników, bszpośrednio niedotkniętych, 
i zamieniemu lokalnej zamieszki w pożar euro- 
pejski, zapobiegło. Była to myśl zdrowa, i rząd 
austro- węgierski spełnił swój obowiązek, stając 
ha czela akcji ku zachowaniu pokoju. Przyznać 
Jednak musimy, że ostateczny sukces nietylko 
nie jest jeszcze zapewniony, 
pliwszy niż dawniej. 


Pokój dotąd nie został zakłócony. ale zaw- 
sze jeszcze niema takiej podstawy pacyfikacyj- 
nej, którąby tak Tureja jak powstańcy przyjęli. 
Płonność poprzednich zabiegów wywołała kon- 
ferencję berlińską, j akcja Weszła w drugi o- 
w którym przewodnictwo na Moskw 
Sukces jest możliwy, ale niepewny. 


ale owszem wąt- 


kres, 
Ir zeszło. 


Do grona iniejatorów elu znakomitościami na|Do grona inicjatorów należał inasz sędziwy ju- ga w cichości i wypełnia się w małem kole, |trywań się nie nadaje, Francuz może sobie np. i nasz sędziwy ju- 


bilat, ciesząc się, że choć poźno myśl jego zna- | 


lazła urzeczywistnienie. 
W dniu 2. grudnia 1867 roku, zgromadziło 
w sali ratuszowej liczne grono lekarzy 
lwowskich, jakoteż z prowincji przybyłych, aby 
zawiązać Towarzystwo lekarzy  gajjcyjskich. 
Pierwsze to posiedzenie zagaił dr, Maciejowski 
powołany jednomyślnie na przewodniczącego. 
W treściwej a pięknej Swej mowie; wyja- 
Śnił cel zebrania, potrzebę takiego ogniska dla 
lekarzy i korzyści z takiego Towarzystwa. „Ca- 
łe przyszłe powodzenie, prawił mowca, rzeczo- 
nego Towarzystwa, zależeć będzie od naszej do- 
brej chęci, od usilnego wszystkich członków 
współdziałania ku osiągnięciu chwalebnych To- 
warzystwa celów... od naszego zamiłowania pra- 


się 


każdej chwili własnego zdrowi» i życia dla o- 
calenia bliźniego na łożu niemocy, obszerne za- 
wsze mamy przed sobą pole 
sposobność.“ 


Mówiąc zaś o przyszłej pracy Towarzy- 
stwa, zachęcał „do starannej uprawy i pilnego 
krzewienia nauk. lekarskich na narodowej niwie 
naszej, pod tym względem dotychczas po więk- 
szej jeszcze części odłogiem leżącej... i a wzbo- 
gacania wiedzy naszej ku dobru cierpiącej ludz: 
kości i ku pożytkowi rodzinuego kraju naszego.“ 

Pierwsze dwa lata w Towarzystwie tem 
dr. Maciejowski był prezesem i szlachetnem 
natchnął go duchem na dalszy żywot jego. 

Ale i pola literackiego niezaniedby wał też 
czcigodny nasz jubilat, między innemi pracami 
dziełko jego „O cholerze*, popniarnie napisane 
a wydane pod pseudonimem Szczęsnego 
Iudoluba, niemałago swojego czasu doznało 
powodzenia, 

Skromny więc i cichy dotąd, jak widzimy, 
był żywot naszego jubilata, pole działania jego 
było niewielkie, ale wielką była ciągle jego 
prawość i silua miłość ojczyzny i rodaków, ale 
pogodny był jego umysł, 
i gorące serce. 

Szacunek i uznanie, jakiem go dziś otaczają 
koledzy jego w zawodzie. poważanie i cześć ro- 
daków i wdzięczna miłość tych, których świa- 
tłą swą radą koił cierpienia, są najlepszym do- 
wodam prawdziwości słów naszych. Pół bowiem 
wieku życia nieskalonego, pół wieku pracy wy” 
trwałej, to więcej nieco jak stos książek zadrg: 
kowanych, bo, jak powiada wieszcz nasz, „tru- 
dniej dzień jeden dobrze przeżyć, niż napisaó: 
księge“, „bo najwyższy rozna — enota.“ 

Cokolwiekbądź i gdziekolwiek ludzie sądzić 
nogą o wielkości, ta tylko wielkość zasługi: 
wać może i ma prawo na cześć i uznanie, któ- 
ra gruntuje się na enocie i z cnoty czerpie swą: 
siłą. Dlatego też ludzie prawsgo charakteru i 
czystej duszy, choć życie ich skromne, przebie- 


i piękną zaiste 


czysta zawsze dusza 


Turcja przeciw nam by się obróciła. i sta- 
livyśmy wolec IE uuropy w Świiesznej impotencji. 
Czycną pomo k dla Turcji ap rowadzlibyśmy 
wvjuę europejską. Ne Pozostawało więc nie in- | 
nego, jak tyiko ofiarować swoje przyjkciel skie | 


nych wypadków przyszłości. Musi zaś na serjo 
| zadać sobie pytanie: czy nasz minister spraw 
zagranicznych ma na tyle zdolności, patrjotyz- 
Aif i energii, abyśmy pewni być mogli, że 
wszelką możliwą korzyść dia monarchii zdobę- 
dzie. Kto na to pytanie mówi „niema*, to jako 
patrjota powinien dążyć do obalenia tego mi- 
nistra. W razie przeciwnym zaś należy jawnie 
i szczerze oświadczyć mn zaufanie. Nie chodzi 
tu o owację lub o danie mu nieograniczonej 
swobody. I owszem po skończeniu akcji z pra- 
wa naszego wydamy wyrok według zasad od 
powiedzialności. = Ale odpowiedzialność będzie 
tem większą, jeżeli odpowiedzialny ma ręce zn- 
pełnie wolne. Jeżeli chcemy, aby minister mógł 
działać z całą moralną, a-w danym razie 
i materjaluą siłą, to winniśmy mu użyczyć ko- 
niecznego ku temu moralnego "poparcia. 


żywotną ; niechaj wie, że dotknięta ciosami mor 
narchia ta zeskromo:ała, że niezyjej własności | 
nie pożąda, niczyjemu spokojowi nie zagraża, 


swoich spraw wewnętrzaych 
pracnje — ale też jak długo od sąsiadów ni- 
czego innego nie wymaga, i jak dłngo choć je- 


aby jej ktokolwiek w spełnienin tego obowiąz- 
ku przeszkadzał. W tej jedynie mysli daje zu- 
pełuą swobodę mężowi, który powołany jest do 
orędowania jej interesów w tej mierzę. W tej 
myśli proszę przyjąć sprawozdanie komisji. 
Uermenyi (z frakcji Sennyeja) ak- 
ceptuje sprawozdanie, ale zastrzega się prze- 


ciw dawaniu przez to pochwały lub nagany, 


gdyż do tego potrzebaby wyjaśnień merytory- 
cznych, a takich br. Andrassy. nie dał. Położe- 
nie jest krytyczne i zawiłe, najlepiej więc Aby 
delegacja nie wyrokowała. P. Kukulewicz 
w języku kroackim przemawia za chrześciana- 
W 


mi na Wschodzie, ale Madiary hatasowali. 


€i końcu sprawozdanie przyjęto. 


ga w cichości i wypełnia się w małem kole, 
nie przestaną być nigdy solą narodów i rę- 
kojmią ich siły i szczęścia. Ludzie ci po wszyst- 
kie czasy byli i będą zawsze siłą żywotną na- 
rodu, chroniąc go nawet w złej godzinie od 
śmierci. 

Cześć Ci więc czcigodny jubilacie za Twe 
czyste polskie życie i za Twą półwiekową pra- 
cę i enoty. 


Kronika krakowska. 


(Uczyuek miłosieruy, zapomniany w rejestrze. 
— Telegram £ Loudynu, -- Brak wyrazów pol- 
skich na niektóre pojęcia. — Definicja przeciętno- i 
ści ze stanowiska wiadomego Edzia. — Sprawa, 
która stoi i pewien pan, któremu bezkarnie w dro- 


gę wchodzić mie wolno. — Abnegacja I zgodue n- 
sposobienie, — Dr. Estreicher i mowcy, którzy 
przeciw niemu mówili. — Cichy pogrzeb po bu 


cznych chrzeinach. — Ciężkie czasy. — Nowy Don 
Karlos i bliskie skończenie świata.) 


W katalogu uczynków  miłosiernych nie 
wiem z jakiej przyczyny pominiętym został ja- 
den uczynek, mający niezaprzeczenie ten Sam 
charakter co inne, w spisie powszechnie przy- 
jętym umieszczone, a mianowicie „nspakajanie 
zatrwożonych*, jakkolwiek jednak z tego po- 
wodu uczynki takie nie mają prawa do oficjal- 
nej nazwy miłosiernych, niechaj mi wolno bę- 
dzie spełnić jeden z nich i uspokoić nasz strwo- 
żony Czas, objaśniając łaskawym czytelnikom 
w krótkości powód jego zatrwożenia, 

Powód ten był następujący : 

W Warszawie rozstrzygnięto właśnie kon- 
kurs dramatyczny i przyznano nagrodę znane- 
mu pseudonimowi, bawiącemu w Anglii, a pod- 
pisującemu się „Sewer.*. Otóż Czas, donosząc 
o tem, zatrwożył się z powodu wątpliwości, ja- 
kim sposobem ten autor zdała teraz prawa 
awoje do nagrody udowodnić. Wyczytawszy tę 
obawę Czasu, zatelegrafowałem natychmiast do 
Londynu, zapytnjąc Sewera co począć myśli. 
Odpowiedział mi telegramem: „Nie widzę inne- 
go sposobu, tylko będę musiał przyjechać do 
Krakowa i zapytać się Czasu, jak pewien autor 
zupełnie bezimienny, napisawszy niejaki D'r a- 
mat bez nazwy, prawa swoje do nagrody 
Penang) w Krakowie wykazał, a potem 
postąpić tak samo". Może tedy Czas ocze- 
kiwać bliskiej wizyty, podczas której zmuszony 
będzie dać wyjaśnienie w kwestji,* co do której 
właśnie objawił trwogę, — "sytuacja rzeczywi- 
ście dramatyczna, mogąca zdradzać przed świa- 
tem, ża Czas robiąc powyższe zapytanie, wie- 
dziony dziwną jakąś polityką, udawał tylkovów. 
dodatni przymiot, który Francuzi nazwali nai- 
wnością, 4 na którego nazwanie my nie mamy 
wyrazu. 

Bo też mysnie mamy wyrazów na oznacze- 
uie niejednego pojęcia, które du'naszych zapa- 


den atom siły posiada, tak długo nie pozwoli, 


F+olz XV. 


yjmują a 


Przedpimię i vyłoszcuia przy, 

We LWOWIE  bióro. administracji z. Nar." 
przy uliey Sobieskiego pod liczbą 12. (dawnie Ą 
wa ulica l. 201) i ajencja dzienników W. 
skiego, plac katedralny l. 7. W KR AKOWIE: F kaje- 
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻ 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajencja p 
Adama, Correfour de la Croix, Rouge 2. prenume- 
rate zaś p. pułkownik Raczkowski, gy > ra 
sonniere 38. W WIEDNIU pp. Haaswpstóiu et Yo 
ur. to Wallfischgasse, A. Oppelik Stadt, Stubai to, 
2. Rotter et (m. I. Riemergassa 13 i G. l. Daube ot 
Cm. 1. Marjmniliaastrasze 3. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Ilanbnrgn pp. Haasenstein et Vogler. 

OGLOSZENIA przyjmują się za opłaty 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnyra dru- 
kdem. Listy roklamacyjne nieopieczętnowane nie 
ulegają fraukowaniu.  Manusktygta drobne. nis 
zwraomją sie, lesz bywają ninzczone. ` 


Znaczenie i następstwa detro- 


jednak obawy budzić nie powiano.|nizacji dawniejszego, a wstąbpie- 
Jeżeli przymierze trójcesarskie pozostanie wier-|nie 


na tron nowego sułtana, każdy 
sobie tłumaczy, jak mu najdogodniej. Wezoraj- 
sze doniesienie Polit. Corresp,, iż zmiana doko- 
nang została przez rewolucję ministrów, zali- 
czyć uależy także do tego rodzaju poglądów. 
Jużci, "łe nie tysiączne masy, ale kilka tylko 
osób musiało objawić Ai ośreduio wolą Abdal- 
Azisowi, ale działo si ieniem tychże mas i 
przewrotu nie byłoby $ ez up ej rewołacji 
softów, — Z poważnych źródeł przyzawją, ił 
Abdul Azis byłby się jeszcze jakiś czas utrzy- 
mał na tronie, gdyby okazał był wiącej dba- 
Pa do los państwa; w przeddzień złożenia go 

z tronu, żądano odeń paru milionów iuatów 'ha 
zapłacenie żołdu wojsku i w ogóle na najnie- 
zbędniejsze wydatki; przyrzekł wydać tę kwo- 
tę z sumy owych 15 czy 20 miliouów funtów 
szterlingów, które zostawały w jego szkatale, 
lecz później cofnął się i zasklepił w egoizmie. 
(Wrażenia wypadku i domysły co do siano- 
wiska przyszłege mocarstwa różnie są poda- 
wane. Niemiecki urzędowy Złeichsanzeiger mówi, 
Że cała sprawa doznała zwłoki. 

Z Petersburga następująca nadeszła -de- 
pasza: 

Petersburg 1. czerwca. W: skutku kata- 
strofy konstantynopolicańskiej co do propozycyj 
sformułowanych przez trzy mocarstwa a”przez 
Francję i Włochy popartych i mających być 
przedłożonemi Turcji, w celu sprowadzenia pa- 
cyfikacji, nastąpi jeszcze wymiana zdań między 
dotyczącemi dworami. Katastrofa ta dowodzi, 
iż od: dawna zakradła się niepewność we wsyst- 
kich stosunkach politycznych Porty, a miano- 
wicie co do zapewnień reform, które nie są 0- 
sobiście poręczone. A Journal- dz St. Petera. 
bourg wykazuje trudności, jakie się przedsta- 
wiają sułtanowi Muradowi, których sposób wstą- 
pienia jego na tron wcale nie amniejszył. Z pe- 
wnością troskliwość Europy, aby przeszkodzić 


Nie- | wzmaganiu się dalej kryzys wschodniej, nie u- 
chaj świat wie, że ma on za sobą monarchię 0|legła żąduej zmianie. Porozumienie się-mocarstw 
35 milionach Indności, która Żyć chce i jest| pozostało niewzruszonem, w życzenia atrzyma- 


cala jedynie ku ubezpieczeniu swego bytu i n-|dosyć tym żŻyczeniom i nie stanie się narzę- 
porządkowaniu 


nia poręki od rządu, tureckiego. wykonania 
nieuniknionych reform. Artykuł pomienienego 
dziennika spodziewa się, że Murad uczyni za- 


dziem fanatyzmu religijnego i narodowego. 

Mamy też wiadomości i o ogobistem wra- 
żeniu cara Aleksandra. 
grateją : 

Car był na eny: 0 kaka w Kon- 
stantynopoła głęboko wzruszony. Z ostrożao- 
ścią  przystępowano doi- tego:i przygetowano 
go; mimo tego przeszło 10 minut nie był w 
stanie przemówić. Dowiedział się 0 -dętroni- 
zacji Abdula-Azisa siedząe, poczem posthylił się 
w krześłe, zamknął oczy i był w najwyższym 
stopuin osłabiony. Widziano jak pobladł. reie. 
cie vdetchną? głęboko i w kilku stowachowy- 
raził ubolewanie nad losem „monarchy w błąd 
wprowadzonego”. 

Bezwiedna to, ale poniekąd słaszna kryty- 
ka własuych rządów; każdy despota albo in 


nych w błąd wprowadza, albo siebie pozwala 
oszukiwać. 


Hr. „Zichy donosi do Wiednia, že uniknęło 


Z Ems bogiem tele- 


trywań się nie nadaje. Francuz może sobi np. 
być plus catholique, tak jak może! być płus rouge, 
i nikt się temu wcale nie dziwi, u Ras można 
wprawdzie być „czerwieńszym* gdy się więcej 
wina wypije. ale żeby się było „katolickiejszym* 
gdy się słucha artykułów pana Goljana lub 
czyta kazanie księdza Czasu, w to nikt nie 
uwierzy, i z tego się każdy rozśmieje. Dowodzi 
to, że pojęcie „katolickiejszości* zwane ul- 
tramontanizmem, a oparte na przypu- 
szczeniu, że mogą być "katolicy bardziej kato- 
liccy od innych, jest pojęciem naleciałem z ze- 
wnątrz, którego niepodobna wprowadzić” do 
przeciętnej mózgowhicy polskiej bez wy- 
krojenia w niej specjalnago otworu, ta zaś o- 
¡peracja zawsze z wyjęciem jakiejś klepki połą- 
czoną być musi. 


Użyłem wyrazu „przeciętną“ i wspomnia- 
łem o panu Goljauie — nie było to bez koze- 
ry. Naprzód eo do „przeciętnej* mam zaszczyt 
odpowiedzieć szanownemu Zaklikowiakowi, że 
nie ja wprowadzitem ten wyraz do. naszego 
piśmiennictwa, i zdaje mi się, że jest on dobrze 
znany w matematyce, 


Teraz co do pana Goliana, 


mnie z kilku stron ZR WENO 


jak stoi sprawa obsadzenia 
probostwa Panny Marji; o której tak głośno 
było przed pewną liczbą miesięcy. / Otóż mogę 
szanownych interpelautów zapewnić, że z tą 
sprawą jest zupełnie tak jak z odbudową Su- 
kiennic — stoi ona i stać będzie w miejscu do- 
póty, dopóki w Rzymie nie *zostanie zdecydo- 
waną ostatecznie sprawa między ks. biskupem 
Gałeckim i ks. Chełmeckim. Myinie bowiem do- 

niosły dzienniki, że sprawa ta została już przez 
stolicę apostolską rozstrzygnięitą: Tak prędko 
to nastąpić nie może, bo od czegoż jest<ka: bis- 
kup Gałecki, który robi wszelkie usiłowania 
ażeby ją przewlec w nieskończoność, nie składa 
taks' należnych translatorom za tłómaczenie 
akt i t. p. snać nie przewiduje żeby wyrok 
zapadł po jego myśli, więc nie sądzi żeby go 
potrzebował przyspieszać. Zaszedł tylko wstej 
sprawie epizod mający wiele znaczenia. Papież 
Pius IX. widząc, że sprawa bardzo dłago prze- 
wlekać się może. nie chciał, wobec przychylne- 

go wyroku arcybisknpa Wierzchlejskiega i w o- 
bec osobistych zasług ks. Chełmeckiego, pozo- 
stawiać go dłużej w suspensie, i zapytał kon- 
gregacji kardynałów zajmującej się. sądzeniem 
tej sprawy, czy suspeus$a nia mo.łaby być znie- 
sioną, Kongregacja odpowiedziała sprzychyłaie, 

i suspensę zniesiono, a ks. Ch. przypuszcgono 
do pełnienia obowiązków kapłańskich. Tióma- 
cząc ten fakt na język cywilny, wygląda on 
tak jakby zwierzchnik jakiego urzędu zawiesił 
w urzędowania podwładnego sobie urzędnika i 
zaskarzył go do władzy najwyższej, a władza 
najwyższa odpowiedziała: „dobrze, dobrze, «już 
ja tor tam kiedyś rozpatrzę, ale tymczasem 
niechno mi jegomość tego urzędnika na dawną 
posadę przywróci“ Zwierzchnik naturalnie mu: 


by się detronizacji, gdyby w swoim czasie u- 
skuteczniono wydalenie Ignatiewa z Konstanty- 
nopola. Zichy wiedział o spisku, ale wraz z in- 
nymi kolegami, którzy trzymali jego stronę, o- 
mylił się co do czasu, w którym zamiar nskn- 
teczniono. Obacnie Ignatiew czyni ostatnie wy- 
silenia, aby iskrę w płomień rozdmuchać. Wie- 
rzy on jeszcze w chaos i rozbudzenie skrajnych 
namiętności, a oficjalnie działa niby jednocze- 
śnie w zgodzie z innymi ambasadorami. Lord 
Ehliot pracuje przeciw niemu także wszystkie- 
mi siłami. Do czego jednak może być zdolnym 
tenże Ignatiew, niech posłuży fakt następujący 
z bardzo niedalekiej przeszłości. Gdy przy 
pierwszych demonstracjach softów, kiedy żąda- 
no złożenia z nrzędu Mahmuda baszy i szejka- 
ul-islam, wystąpili dwaj softowie i domagali 
<się,abyrzucono się na chrześciani 
wymordowano ich; całe zgromadzenia 
sprzeciwiało się temu. Gdy mimo to, ci dwaj 
softowie głośnym krzykiem ponowili swe żądą- 
nie, zdziwiony tłum zapytał: „Z jakiego me 
czetn jesteścia ?* Na odpowiedź: „Z Achme- 
dieh!* przyprowadzono kilku softów z nazwa- 
nego meczetu. Ci jadnak wcale nie znali krzy- 
kaczy. Zaraz ich zaczęto badać oraz przetrzą- 
sać ich suknie i rychło wykryto, że byli to 
Bułgarowie, przebrani za softów. Skrępowano 
ich sznnrami i uwięziono. Gdy po bliższej inda- 
gacji okazało się, że uwięzieni są na żołdzie 
Ignatiawa, usłyszano od nich pogróżkę: „rychło 
przyjdą tu obce wojska porządek robić!* Po 
tem można zrozumieć, co znaczą głosy prasy 
petersburgskiej, wyrażającej przekonanie, że 
fota angielska może być powołaną na usługi 
obcych mocarstw w Stambule. 

Co do Bułgarów , spłatali oni w tych 
dBiach figla rządowi austrjackiemu. Gdy paro- 
wiec „Radecki“, należący do Towarzystwa 
dunajskiej żeglugi parowej zatrzy- 
mał się w Turn - Sewerin, niedaleko Rahowy, 
zjawił się oddział bułgarski, ze 150 ludzi zło- 
żony i grożąc śmiercią kapitanowi, zmusił go 
zabrać ich wszystkich na pokład i wylądować 
tam, gdzie wskażą. Stało się, jak życzyli sobie 
powstańcy. Strzeliwszy po drodze na pikietę 
turecką, wylądowali oni w kilku punktach i po- 
łączyli się z innemi oddziałami w miejscach, 
przez siebie wskazanych. 


W zeszłym tygodniu złożoną została do 
laski marszałkowskiej Izby poselskiej sejmu 
pruskiego następnjąca interpelacja : 

W dniu 28. kwietnia rb. odbyło się w Le- 
sznia w w. ks. Poznańskiem polskie zebrania 
łudowe w sprawie wyborów. Zebranie to zaraz 
po jego zagajeniu rozwiązał komisarz policji, 
bo zebrani nie chcieli obradować w niemie- 
ckim języku, jak tego żądał komisarz policji. 
W doiu 18. kwietnia r. b. odbyło się w Dębo- 
górze w Prusach Zachodnich zebranie Towa- 
rzystwa rolniczego oksywskiego. Zebranie to 
rozwiązanem zostało zaraz po zagajeniu przez 
naczelnika urzędu Tiimmlera dla tego, żei 
tam zebrani nie chcieli obradować w niemie- 
ckim języku, jak tego e. pomimo, że w sta- 
tutach towarzystwa mieści się paragraf, orze- 
kający, iż urzędowym językiem Towarzystwa 


„jest język polski. 


* Był on tegoż zdania co wszyscy, 


Zapytujemy przeto król. rząd: 

1) Czy wiadome ma są te zajścia i jakie 
kroki poczynił celem niedopnszczenia na przy- 
szłość takiej obrazy praw konstytucyjnych ? 

2y} Czy królewski rząd gotów jest prze- 
szkodzić temu i wydać rozporządzenia, które- 
by niedopuściły powtórzenia zajść podobnych ? 

Berlin, dnia 29. maja, 

Kantak, Magdziński, Wierzbtński, 

(Następają podpisy reszty posłów polskich, 
oraz posłów niemieckich.) 

"Poseł Kantak na posiedzeniu sejmu z 
dnia 31. maja nzasadnił tę interpelację. Po nim 
zabrał głos minister Eulenburg i oświadczył, 
że zalecił policyjnym władzom ostrożność, póki 
cała sprawa nie będzie rozstrzygniętą przez 
najwyższy sąd administracyjny. Posłowie pol- 
scy wnieśli następnie o rozpoczęcie dyskusji 
nad interpelacją, przy głosowaniu jednak za 
wnioskiem tym okazała się mniejszość. 

Nowoje Wremia donosi, że moskiewski mi- 
nister wojny, jenerał-adjutant Milutin, przed 
stawił ministrowi skarbu konieczność obsadze- 


siałby urzędnika przywrócić, ale że jednocześnie 
uważałby sam siebie za trochę skonfadowanego, 
to rzecz bardzo naturalna. 

Skończyła się suspensa, ale nie skończył 
się proces, i ks. Ch. cierpi jeszcze za to, że 
się znalazł przypadkowo na drodze prowadzą- 
cej do wysokich kościelnych dostojeństw pana 
Głoljana. Na pociechę jednak ks. Ch. powiedzieć 
musimy, że nie jemu tylke jednemu tak się zda- 
rzyło. Ktokolwiek się poważy stanąć na dro- 
dze, po której p. Golian do dostojeństw i po- 
sad kroczy, biada mu, czekają go nie lada 
przejścia. Dowodem sprawa obsadzenia probo- 
stwa u św. Anny. Przeznaczonem jest ono jako 
uzupełnienie uposażenia dla jednego z profeso- 
rów wydziału teologicznego, który też z tego 
powodu pobiera mniejszą płacę, ale że niewzczę- 
śliwym wypadkiem profesorem tym jest ks. 
Krzysiak, który otrzymał katedrę języka he- 
brajskiego i chaldejskiego, będącą niegdyś ce- 
lem zabiegów pana Goliana, więc ks. biskup 
Głałecki jako protektor p. Goliana, sprzeciwia 
się nadaniu probostwa ks, Krzysiakowi. Wy- 
dział teologiczny ujął się za prawami swojemi 
i zaprotestował przeciw nadania probostwa in- 
nema kandydatowi, ale senat aniwersytecki dał 
się podobno zmiękczyć zabiegom zauszników 
ks. biskupa i ma jak słychać zamiar zgodzić 
się na prezentę ks. Bukowskiego lub ks. Kar- 
czewskiego, poświęcając kaprysowi biskupiemu 
słuszność i niezaprzeczone swoje prawo, tudzież 
stawiając wyżej względy dla pana Goliana nad 
względy słuszności i uprawnione interesa jedne- 
go ze swoich członków. Jeżeli ta pogłoska się 
sprawdzi, to zaiste senat uniwersytecki złoży 
dowód abnegacji i zgodnego usposobienia, za 
który może być pewny na tamtym świecie zba- 
wienia duszy, ale czy na tym świecie będzie 
mu z tą abnegacją i zgodnem usposobieniela 
zawsze dobre, to zupełnie inne pytanie. 

Zgodne usposobienie, kiedy już o niem mo- 
wa, okazało się na odbytych tu świeżo zgroma- 
dzeniach towarzystw : tatrzańskiego, wzajem- 
nych ubezpieczeń i gospodarskiego. W Towa- 
rzystwie tatrzańskiem zgodzono się, że wydział 
dobrze zrobił dając składkę na pomnik Gosz- 
czyńskiego, i że p. Eatreicher źle zrobił, że 
przeciw tej składce zakładał jakąś opozycję. 
To tylko szkoda, że nie zauważano, iż opozy- 
cja p. Estreichera nie była wcale zwrócon 
przeciwko składce. Pan Estreicher pamięci 
Gosaczyńskiego ani nie chciał ubliżyć, ani nie 
aubliżył, chodziło mu nie o rzecz, ale o formę. 
chciał żeby 
składka była daną, szło ma tylko o to, kto w 
imieniu towarzystwa miał prawo ją dawać, czy 
wydział czy walne zgromadzenie. Nie była tu 
więc kwestja uznania zasług znakomitego oby- 


nia posad dyrektorów okręgów cełowych ofice- 
rami jenaralnego sztahu. Motywuja tę potrze- 
bę tem, że na wypadek wojny oddziały: stra- 
¿ników nadgranicznych mogą być z korzyścią 
używane do obrony granic. Minister skarbu, 
Rentern, przychyla się do tego zapatrywa- 
nia. 


Rewolucja stambulska. 
IL 


Moskwa liczyła na to, że państwo tu- 
reckie jest tak zdemoralizowane, iż niezdolne 
jest do wszelkiego energicznego kroku, do 
wszelkiej reformy wewnętrznego swego u- 
stroju. Jenerał |Ignatiew przez lat kilka 
pracował nad zaszczepieniem i rozrostem 
tej demoralizacji; a w. wezyr Mahmud i 
wysocy urzędnicy seraju, będąc na Żołdzie 
Moskwy, spełniali polecenia jego. Nie tajną 
była Ignatjewowi przygotowująca się agitacja 
softów, i nie mogło mu być nieznanem, iż 
nowe ministerstwo zamierzyło zniewolić suł- 
tana do dania potrzebnych pieniędzy na 
armię ze swego prywatnego skarbca. Ale 
jak poprzednio namówił rząd i sułtana do 
redukcji i niewypłacania procentu od po- 
życzek państwowych, aby tym sposobem 
podkopać kredyt Turcji i sparaliżować jej 
siły odporne, tak teraz podbechtywał sułta- 
na do oporu przeciwko narzuconemu mini- 
sterstwu, obiecnjąc mu pomoc moskiewską 
Usiłował on wywołać walkę między sułta- 
nem a ministerstwem, a nawet walkę mię- 
dzy ludnością, by tym „sposobem sułtana 
przynaglić do zbrojnej interwencji moskiew- 
skiej w Stambule. Usadowienie się Moskwy 
w Stambule samym, jak to w przeszłem 
stuleciu usadowiła się była w Warszawie 
przy Stanisławie Auguście i tym sposobem 
zawładnęła całym krajem, było ostatecznym; 
celem  najprzewrotniejszego z dyplomatów 
moskiewskich, który przed wielu laty jako 
poseł moskiewski w Taszkencie nie wahał 
się użyć najobrzydliwszych środków do zde- 
moralizowania chana i jego ministrów, 
osłabianiem  kantarydami i rozprzężaniem 
zupełnem ich osobistych sił fizyczuych. Już 
był zniewolił sułtana do postanowienia za- 
mknięcia wszystkich szkół softów 1 wydale- 
nia ich ze Stambułu do Azji, już był ułożył 
obalenie nowego, nieprzychylnego mu mini- 
sterstwa, opierającego się temu postanowie- 
niu, już liczył na to, że z tego powodu 
rozpocznie się walka w Stambule, i wezwa- 
pa przez sułtana w pomoc Moskwa każe 
swej flocie czarnomorskiej wpaść pod 
Stambuł. 

Ale Anglia czuwała nad wszystkiemi 
krokami Ignatiewa, i ostrzegała nowe mini- 
sterstwo, a w końcu gdy się zbliżała przy- 
gotowywana katastrofa, stanęła i pancerna 
flota angielska w zatoce Beziki tuż u cie- 
śniny Dardanelskiejj ażeby napad floty mo- 
skiewskiej na Stambuł, odeprzeć. 

I wtedy to dopiero Midhat basza i 
Rużdi basza * również jak i nowy  szejk-ul- 
islam nabrali otuchy, do przedsięwzięcia 
energicznego kroku. Zwoławszy wielką radę 
dywanu i zaprosiwszy sułtana, zażądali od 
niego znacznych kwot z jego skarbca pry- 
watnego na armię. Na wypadek odmowy 
wszystko było przygotowane do jego detro- 
nizowania. Cały Świat turecki czuł, że suł- 
ta. jest narzędziem Ignatiewa, i że państwo 
tureckie prowadzi do upadku. Sułtan licząc 
na pomoc moskiewską, oparł się żądaniu; 
złożono go więc z tronu, instalowano Mu- 


watela i patrjoty, te p. Estreicher wyraźnie u- 
znał, i przeciw wszelkim w tym kierunku po- 
sądzeniom się zastrzegł, była tu kwestja kom- 
petencji, ważna i nieodzowna w każdej sprawie. 
Tak np. w kwestji Sukiennic, słasznem jest i 
niepodlegającem wątpliwości, że skoro mają być 
odbudowane, to muszą być odbudowane tak jak 
ktoś ostatecznie chce, zachodzi jednak wątpli- 
wość co do kompetencji, kto ma być tym kto- 
siem, którego wola ma tu być wykonaną, czy 
miasto, które daje pieniądze, czy przedsiębior- 
ca, który pieniądze bierze. Ja mogę sądzić, że 
tym ktosiem powinno być miasto, a Szkice mo- 
gą być innego zdania, wcale to jednak nie 
przesądza kwestji, czy Sukiennice w ogóle po- 
winny być odbudowywane czy nie. Niesłusznie 
zatem niektórzy mowcy w Towarzystwie ta- 
trzahskiem powstali na dr. Estreichera za jego 
uwagi czysto formalne, dając tem tylko dowód, 
że właściwej intencji szanownego dyrektora bi- 
bljoteki jagiellońskiej zupełnie nie chcieli zrozu- 
mieć.Już to w ogóle strzedz się powinniśmy je- 
dnej choroby u nas dosyć powszechnej. Czcimy 
wszyscy pamięć jakiego znakomitego męża, — 
bardzo słusznie. Wtem odzywa się ktoś ze 
zdaniem, które nam się zdaje przynosić ujmę 
jakąś temn mężowi, więc dalejże z góry na 
tego śmiałka, — i dotąd bardzo słusznie. Lecz 
ten mniemany śmiałek zabiera głos i wyjaśnia, 
żeśmy go źle zrozumieli, że bynajmniej nie miał 
zamiaru obrażać i drażnić aczuć naszych, Że 
cześć naszą z nami podziela, że ją najchętniej 
wszędzie i zawsze wyrazić gotów. A 

, Zdawałoby się, że takie oświadczenie po- 
winnibyśmy z całem zadowoleniem przyjąć do 
wiadomości, tymczasem gdzie tam! my ani my- 
ślimy się uciszyć, lecz na gwałt dowodzimy, że 
te wszystkie nusprawiedliwienia są wybiegami, 
że ów ktoś pominio, że się tłumaczy, musiał 
koniecznie mieć intencję ubliżenia drogiej nam 
i cezczonej przez nas pamięci. Takiego postępo- 
wania niepodobna jnż nazwać bardzo słusznem 
i powinniśmy się od niego odzwyczaić raz na 
zawsze. 

Zgodne usposobienie w Towarzystwie wza- 
jemnych ubezpieczeń objawiło się przechodze- 
niem do porządku dziennego nad wszystkiemi 
wnioskami, które odrzucić zaleciła dyrekcja. 
Odbywało się to bez długich dyskusji, zjazd 
też członków na posiedzenie nie był liczny. 
Zupełnie co innego wróżyć zdawała się żywa 
polemika, jaką przed zgromadzeniem w żywo- 
tnych kwestjach towarzystwa zajmowały dzien- 
niki. Myśl reformy poszła ad acta, a złożenia 
jej do papierowego grobu nie chciało towarzy- 
szyć tyln świadków ilu towarzyszyło w rokn 
zeszłym jej narodzinom. Pogrzeb więc odbył 
się dość cicho. 


rada, ogłoszono konstytucję z nieustającym 
parlamentem, a cały świat turecki i chrze- 
ściański w Stambule, chociaż spisek ograni- 
czył się na małem kółku dygnitarzy, przy- 
klasnął tej zmianie i oddał się na usługi 
nowego sułtana i jego rządu. 

Musi społeczność turecka być bardzo 
zdrową jeszcze, skoro taki przewrot rady 
kalny, odbył się bez najmniejszego rozlewu 
krwi. Bliższe wiadomości ze Stambułu po- 
dają, że główną sprężyną działania była 
Anglja, i że do spisku wtajemniczonym był 
i ambasador austrjacki hr. Zichy. Jeżeli ta 
ostatnia wiadomość się sprawdał”, to byłoby 
to najlepszą wskazówką, jak szczere jest 
trójcesarskie przymierze, i te Austrja tylko 
przymusowo w niem się znajduje  Austrji 
widocznie chodzi 0 złamanie przewagi mo- 
skiewskiego wpływu w Stambule, i w tym 
duchu zrozumieć należy oświadczenie półu- 
rzędowych dzienników berlińskich, iż rewo- 
lucja stambulska ocaliła pozycję hr. An- 
drassego. 

Dzienniki donoszą, że car w Ems do- 
wiedziawszy się o przewrocie stambulskim, 
mocno się zalterował, a w końcu po kilku- 
nasto-minutowem niemem zdumieniu, ubole- 
wał nad iosem biednego, w błąd wprowa: 
dzonego sułtana, Abdul-Azisa. Według wyo- 
brażeń cara więc, wprowadzono go w błąd, 
gdy go zniewalano do powołania nowego mi- 
nisterstwa, które teraz pozbawiło go tronu, 
gdy go namówiono do spełnienia żądań 
softów. 

Lecz uie to zgubiło Abdul-Azisa. W 
błąd wprowadził go Ignatiew, gdy go zrobił 
narzędziem moskiewskiej intrygi, i obiecując 
mu pomoc moskiewską na wypadek rewolu- 
cji w Stambule, skłonił do postanowień, 
ktorych wykonanie uprzedzili nowi ministro- 
strowie złożeniem go z tronu. 

Zachowanie się gabinetów trójcesarskie- 
go przymierza wobec rewolucji stambulskiej, 
jest wcale różne między sobą. W Berlinie 
przyjęto przewrót stambulski niby obojętnie, 
a w samej rzeczy wyczekująco, tak, ażeby 
i dalsza akcja w raz obranym kierunku, i 
wycofanie się z niej było możliwe. Gabinet 
wiedeński zachowuje się milcząco, ale poufne 
organa jego są rozradowane fiaskiem polity- 
ki moskiewskiej w Stambule. Tylko gabinet 
petersburgski wydaje zgrzyt wielkiego nie- 
zadowolenia, przedstawiając przewrot stam- 
bulski jako dowód rozchwiania się wszyst- 
kich politycznych stosunków Porty, i że speł- 
nienie zapewnionych przez dawnego sułtana 
reform, dziś już nie ma żadnej rękojmi, ak- 
cja więc dalsza trójcesarskiego przymierza 
stała się teraz jeszcze potrzebniejszą niż 
przedtem. Półurzędowy „Journal de St. Pe- 
tersbourg* wmawia, że ta akcja trwać bę- 
dzie dalej niezłomnie. Wymczasem widocznie 
nietylko akcja ta, ale i samo przymierze 
przewrotem stambulskim zostało zachwiane, 
skoro nawiązywać go zaczyna na nowo Mo- 
skwa, zwołując na połowę czerwca nowe kon- 
ferencje do Ems, gdzie bawi car moskiew- 
ski, i dokąd przybyć ma cesarz Wilhelm ; 
a zaproszono i hr. Andrassego. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie «s dnia 1. czerwca, początek o 
godzinie 7mej wieczorem, przewodniczący p. bur- 
mistrz Jasiński. 

Sekcja trzecia przedstawia wniosek naglący 
w sprawie budowy szkoły św. Antoniego, a także i 
plany tej budowy. Sprawozdawcą p. Wierzbie- 
ki. Dom będzie piątrowy, aa piętrze azkoła węzka, 


W Towarzystwie gospodarczem wszysc 
uczestnicy biorący udział w obradach zgadzaji 
się, że ciężkie są czasy i że będą jeszcze cięż. 
sze, jeżeli im wagi nie ubędzie, Środka jednak 
żeby ciężkim czasom wagi ubyło, nikt nie wy. 
myślił. A 

I tak ostatni tydzień maja utonął w zapo- 
mnienia fali. Zachód tego tygodnia zachmurzyły 
groźne wiadomości ze Wschodu. W Konstanty- 
nopolu ztobiła się rewolucja, Abdul-Azis z tro- 
nu złożony, a miejsce jego zająć Amurat V., 
który się ogłosił padyszachem „z woli narodu“, 
Proszę uważać: „z woli narodu“. Idea królew- 
skości wyłącznie z bożej łaski poniosła cios 


nawet nad Bosforem; w osobie Abdul-Azisa | maja po południa powiesił się w więzieniu tntej 
którego niech wielki Ałłach i prorok jego od! szego sądu krajowego Tomasz Kroczek. Liczył lat 


jedwabnego sznurka ochronić raczy, przybył 
Europie nowy Don Karlos; Czas rozdarł szaty, 
dr. Ignacy Skrochowski wybiera się w nową 
podróż z hołdami dla legitymizmu, osoby bliżej 
tajemnic gabinetowych świadome twierdzą, że 
się na ogromne rzeczy zanosi. Jednego z emi- 
grantów, garibaldczyka, na rozkaz nadeszły ze 
Lwowa, wydałono z naszego miasta na pocze- 
kaniu, — oczywista wskazówka, że hr. Andras- 
sy jest w porozumienia z Garibaldim, i wysyła 
mu jego dawniejszych podkomendnych, żeby £o- 
bie prędzej sformował korpus partyzancki, mą- 
jący zaważyć na szali przyszłych starć na pół- 
wyspie Bałkańskim, — jednem słowem, stoimy 
na wulkanie. Jeżeli jnż u muzułmanów może 
być coś podobnego do konstytucji, a wkrótce 
może zwołanym zostanie jaki parlament i za- 
prowadzonem głosowanie powszechne, to nie u- 
lega wątpliwości, że wkrótce będzie skończenie 
świata. Są tu już nawet tacy, którzy zapew- 
niają, na mocy otrzymanego we śnie obja- 
wienia, że tylko do dnia 4. lipca rb. przezna” 
czono jest istnieć naszej płanecie, w tym zaś 
dnia o godzinie kwadrans na trzecią po połu- 
dniu glob ziemski pryśnie jak bańka mydlana, 
na pamiątkę czego dob [ I 
pożyczek wekslowych termin wypłaty długu i 
procentów oznaczać dopiero po tej dacie, a tym- 
czasem stawiać na loterję liczbową, byleby tyl- 
ko nie na te 85 numerów, które w każdem cią- 
gnieniu nie wychodzą. Trzymając się tych rad, 
każdy z Czytelników będzie mógł sobie zebrać 
jakiś fandusik, ażeby w chwili rozpryśnięcia się 
ziemi wraz znim się przenieść na inną płanetę; 
ale dnia 4. lipca o godzinie kwadrans na trze- 
cią po południu, każdy wszystką gotówkę wi- 
nien mieć przy sobie, jeżeli się z nią nie chce 
rozstać na wieki. 


Kraków, 31. maja 1876 r. 
Omikron. 


jdwójną siłą uderza w acho słąchacza, Akustyka bu 


rze jest przy zaciąganiu |dnia 25, maja Hanka Moskalowa chatę rodzonego 


na dole szkoła Żeńska, Cały bndynek kosztować |w tylu Innych wypadkach nałogowe pijaństwo. — 


będzie 85.000 zł. P. Gromanu uskurza się, że 
plany tak kosztownej budowy, jakim jest obecny 
plan, dopiero w ostatniej chwili bywają przedsta- 
wiaue zgromadzonej Radzie P. prezydent 
wyjaśnia, iż sekcja dopiero teraz wykończyła te 
piany, a ponieważ idzie o to, ażeby można wkrót- 
ce rozpocząć budowę, przeto uznała potrzebę pręd- 
kiego rozatrzygnienia tej sprawy. Przy glosowaniu, 
wnioski sekcji zostały przez Radę przyjęte. 

Na prośby pp. Onyszkiewiczowej i Stillera o 
rozparcelowanie gruntów i otworzenie nowych ulic, 
uchwalono: 1) pozwolić na rozparcełowanie; 2) co 
do otworzenia nowej drogi, to odmówić p. Onysz- 
kiewiczowej; 3) p. Stillerowi pozwolić na otworze- 
nie nowej drogi z zastrzeżeniem jednak, że gmi- 
na Żadnych ciężarów z powodu niej nie przyj- 
muje. 

Ubikacje dla komisarjatów wynajęto i dla śród- 
mieńcia u p. Kratera za 700 zł. rocznego czynszu, 
dla dzielnicy I. u p. Jankowskiego za 530 zł. 

W sprawie wydzierżawienia folwarku miej- 
skiego Biłohorszcz», przyjęto ofertę p. Jakóba Men- 
kesa, który otiarowa! 1850 zł. rocznego czynszn, 
Co do folwarkn Lewandówki, komisja nie przyjęła 
Żadnej oferty z przedstawionych i rozpisała trze- 
cią licytację. 

P. Chaimowi Frankowi odmówiono przyjęcia 
do gminy, ponieważ nie posiada jeszcze obywatel- 
stwa austrjackiego. 

Uchwalono wyznaczyć 200 zł. jako zasiłek To- 
warzystwa „Bursy w Krakowie*. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


dziś. 


Benefis pana Kóhlera odbędzie się 


Adres polsko-amerykański. Zu. 
rząd Muzeum narodowego w Riepperswyl otrzymaw- 
szy bardzo liczne podpisy z krajn i z obczyzny, 
przesłał ten adres prezesowi Stanów Zjednoczonych 
Ameryki za pośrednictwem legacji Stanów Zjedno- 
czonych w Szwajcarji. Nowe podpisy, które przy- 
były i jeszcze przybędą, będą 12. czerwca wręczone 
tejże legacji dla powtórnego przesłania, Niepodobna 
przedłazać termin przesyłki z powodu odległości, 
Uroczystość w zamku Rapperswylu na cześć Pulas 
skiego i Kościuszki dnia 4. lipca będzie wspaniała. 
Amerykanie bardo się tym obchodem interesują, i 
wielu z nich weżmie w nim udział, Zaproszenia 
poszły do głównych władz całej Szwajcarji. Zape- 
wne włeln ziomków z Kraju pospieszy na tę uro- 
czystość, 


Otrzymujemy następujące pismo: W skutek 
wzmianki w kronice (raz. Nar. nr. 124 z dnia 31. 
maja b.r., odnoszącej się do ruchn pociągów na 
kolei Dniestrzańskiej, jakoby tylko co niedziela, 
wtorek i czwartek pociągi między Stryjem i Chy- 
rowem kursowały, zwracamy Uwagę Szauownej re- 
dakcji, iż między Stryjem a Chyrowem codziennie 
jeden pociąg tam i napowrót knrsuje i to z połą: 
czeniem do Przemyśla i Lwowa, 

Oprócz powyższych dwóch pociągów knrsnje 
jeszcze co niedziela, wtorek i czwartek pomiędzy 
Stryjem i Chyrowem tam i napowrót jeden pociąg 
z połączeniem do Węgier i Stanisławowa. 

Szef inspekcji rachu 

Głowacki. 


D. 3. b. m. odbędzie się posiedzenie Tow, 
lek. galicyjskich; na porządku dziennym są nastę- 
pujące wyklady a) O padaczce ze stanowiska 8ą- 
dowo lekarskiego; b) O dokonanych owariotomiach; 
c) O kile dziedzicznej. 

P. Ignacy Łukasiewicz, właściciel 
dóbr w powiecie krośnieńskim, przesłał komitetowi 
dziełek ludowych 50 zł, w. na zakupno działek, 
wydanych nakładem komitetu, tudzież dawniejszych 
publikacji, oddanych komitetowi przez poprzednie 
wydawnietwo ludowe, 

Zastępca prokuratora przy sądzie obwodowym 
złoczowskim, Szymonowicz, przeniesiony został do 
Lwowa. Adjnnkci sądowi Prokopczyc i Gwiazdoń 
mianowani zostali zastępcami prokuratora. 

Teatr. Onegdaj odbyło się pierwsze przed- 
stawienie w tymczasowym teatrze letnim. Teatr 
ten urządzono na prędce, przerabiając cyrk na am- 
fiteatr, a przyznać należy, że nczyniono wszystko, 
aby „tymczasowość* tę uczynić znośną. Teatr le- 
tni przedstawia się bardzo dobrze, Scena jest dla 
wszystkich przedstawień zupełnie wystarczającą; a 
amfiteatr może pomiedcić ogromną ilość widzów. 
Głos odbija się o liczne załomy budynku i z po- 


dynkn nie pozostawia nie do życzenia. Na przed- 
stawienie inaugnracyjne wybrano „Zabobon* J. N. 
Kamińskiego. O pierwszym tym utworze narodo- 
wym pisaliśmy niedawno obszerniej i maiemamy, 
że wybór sztuki mie mógł być bardziej trafnym, 
tem więcej, Że nowa a szczęśliwa obsada ról n- 
czyniła przedstawienie bardzo ndatnem. P. Zamoj- 
ski był wybornym parobczakiem. Grał zamaszyście 
i z ochotą. Panna Chęcińska rolę Baśki grała z 
nadzwyczajnym wdziękiem, do którego wiele przy- 
czynił się głos jej sympatyczny i pełen dźwięku. 

Wiadomości policyjne. Dnia 31, 


25 i był wolnego stanu. Zaajdował się w śledztwie 
za kradzież. Zwłoki zabrano do szpitala, — Poza- 
wczorajszej nocy dobyli się złoczyńcy do dwóch 
kaplie na cmentarzu Łyczakowskim, należących do 
rodziny  Molędzińskich i Adamskich i wykradli 
ztamtąd lampy i lichtarze cynowe. 

Dnia 31 maja przytrzymała straż policyjna 
Wojciecha Gliwę, wyrobnika, za podejrzane posia- 
danie dwóch łyżeczek do kawy, które chciał sprze- 
dać na Krakowskiem. Aresztowany zeznał, że ły- 
teczki znalazł w kamienicy p. Łodyńskiego przy 
ulicy Zółkiewskiej, — Pod młynem w Oświęcimie 
znaleziono 18. maja zwłoki ludzkie, wyrzucone tam 
przez rzekę Sołę. Na zwłokach nie znaleziono ża- 
dnych zewnętrznych oznak gwałtownej śmierci, 
Zdaniem lekarzy musiały one leżeć 5 do 6 tygodni 
w wodzie. Topielec ten, którego imię i pochodzenie 
jest przedmiotem śledztwa, liczył okolo lat 50, u- 
brany był w płaszcz z siwego snkna z czarnemi 
rogowemi guzikami, w granatową kamizelkę i apo- 
dnie płócienne. 

Pożar wybnchł w nocy na 27 maja na fol- 
warku zwanym Hlipówka, i zniszczył dwa domy, 
stajnię i zboże, Właściciele folwarku Landesy po- 
nieśli szkodę na 1500 zł. — Z zemsty podpaliła 


brata w Płażowie, mając kn niemu Żal o schedę. 
Ogień zajął także sąsiedni dom izraelity Bokera. 
Szkoda uieubezpieczona wynosi 740 zł. 

Ośmioletnia dzieweczka, Marja Prckopówna, 
idgc 16 maja przez kładkę w Sokołe, spadła do 
wody, zkąd wydobyto ją już nieżywą, — W Ja- 
ślanach znaleziono 19. maja zwłoki Katarzyny Za- 
wadowej z znakami śmiertelnych ran ua głowie. 
Podejrzany o morderstwo zięć Zawadowej został 
uwięziony, — W Bystrzycy utonął dnia 28. maja 
Ołeksa Hołowcznk przy spławianiu drzewa, Tra- 
twa, na której naładowane było drzewo, uderzyła 
o brzeg w Pasiecznej, rozbiła się i rznciła niesz- 
częśliwego w nurty rzeki. 

W Rożniowie obwiesił się 26 maja włościanin 
Wasyl Gregorasz, Przyczyną samobójstwa hyło, jak 


Bowiczowi. 
męża, zastrzegła sobie, aby ten księgozbiór %0- 
sił po wieczne czasy imię ś. p. Piotra Szyryna. 


W nocy na 24. b. m. pogorzało do szczętu pomie- 
szkanie g. k. plebana w Komarnikach. Nawet z rn- 
chomości mało co wyratować zdołano, natomiast 
inwentarz i budynki gospodarcze ocalały. Przyczy* 
na pożaru dotął nie sprawdzona, są wszakże po* 
szlaki, że ogień był podłożony zbrodniczą ręką. 
Sledztwo karna zarządzono. 


F- Mianowania. Lwowski c. k. wyższy sąd 
krajowy zamianował bezpłatnym auskultantem 84- 
dowym, praktykanta sądowego Albina Feita. 


— Przeniesienie. Namiestnik przenłósł komi- 
sarza powiatowego Karola Mfhlnera z Borszczewa 
do Sniatyna, 


— Rada powiatowa Gródecka na odbytem 
d. 18, maja posiedzenin jednogłośnie powołała 
członka tej rady p. Antoniego Schiffnera naczelne- 
go dyrektora poczt, na swego delegata do Rady 
szkolnej okręgowej, - 


— Husiatyn 2. czerwca. Wczoraj wybuch? tn 
pożar i zniszczył 60 domów, dachy na kościele i 
plebanii, aptekę i budynek Rady powiatowej. Ssko- 
du wynosi przeszło 250.000 zł. Skuteczna pomoc 
przybyła z Husiatyna moskiewskiego z dobremi si- 
kawkami. O północy deszcz wstrzymał pożar, Dziś 
zalewają pogorzelisko wodą. Nędza wielka. (G. L.) 


Stanisławów d. 31. maja. Rada stanisła- 
wowska za powrotem z posiedzeń sejmowych swego 
burmistrza widocznie się spieszy, aby przed kof- 
cem swojej kadencji nzupełnić, co jeszcze brakuje 
do porządku i potrzeb miasta. Oddać należy spra- 
wiedliwość Radzie miejskiej, pomimo chwilowej 
czasami opozycji, co często z natury rzeczy wy- 
pływa — jeśli projekt wychodzi z zwyczajnych 
ram utartego i gdzieindziej praktykowanego po- 
rządku, że. mówię, Ruda miejska po dojrzalszej roz- 
wadze i ponownem przedstawieniu, idzie zawsze za 
głosem burmistrza, którego wszystkie chęci i nsi- 
łowania do podniesienia miasta w każdym kieruu- 
ku nienstannie dążą. ; 

Oto budowy dwóch nowych okazałych budyn.» 
ków szkolnych na pomieszczenie ośmioklasowej 
szkoły wydziałowej żeńskiej i czteroklasowej eta- 
towej szkoły ludowej męskiej, są już rozpoczęte. 
Koszt budowy wraz z urządzeniem wyniesie do 
90.000 zł. w. a. Straż ogniowa miejska, sikawki, 
rekwizyta ogniowe, konie miejskie były dotąd w li- 
chym walącym się bndynkn umieszczone, z wielką 
szkodą dla miasta. Straż ogniowa ochotnicza nie 
miała także Żadnego schowkn dla swojej sikawki 
i swoich rekwizytów ogniowych. Nie było dotąd 
wspinalni urządzonej, aby się straże ogniowe ćwi- 
czyć mogły. 

Tym wszystkim potrzebom uczyni zadość no- 
wy gmach dla koszar straży pożarnej, do którego bn- 
dowy jeszcze w ciągu miesiąca czerwca b. r, ma- 
gistrat Btanisławowski przystąpi. Koszt wynosić 
będzie do 20.000 zł. 

Najdotkliwszą stroną gospodarki miejskiej i 
eksploatowania budżetu miejskiego, było umieszcza: 
nie załogi wojskowej w najętych realuościach. — 
Umieszczenie jednego żołnierza kosztuje miasto od 
14 zł. do Ł7 zł, Miasto dopłaca rokrocznie do 
7000 zł, za umieszczenie załogi wojskowej nie- 
wynoszącej uawet 1000 Indzi. 

W obec ustawy kwaterunkowej do dziś obo- 
wiązującej, 84 miasta nasze narażone na zniszcze- 
nie. Wprawdzie pobadowała już gmina barski na 
pomieszczenie 500 ludzi. Lecz to nie wystarcza, 
Rada miejska chcące złagodzić choć w Części to <wy- 
zyskiwanie miasta potrzebami kwaternnkowemi, nie 
wahała się zakupić od rządu grnnt w objętości 
1268 kw. sążni za sumę 3945 zł. i właśnie temi 
dniami przystępuje do uchwalenia: budowy harak 
koszarowych i piątrowego gmachu na pomieszcze- 
nie 12 kancelaryj wojskowych +z nakładem do 40 
tysięcy złr. 

Lecz co najwięcej przemawia za postępowem 
usposobieniem naszej Rady miejskiej, która się nie 
waha najnowsze nabytki przemysłu n siebie zapro- 
wadzać, jak n. p. zaprowadzenie gazn, to uchwała 
niedawno zapadła, oddania przedsiębiorstwu asfal- 
towema w Krakowie wyłożenia chodników asfaltem 
Limmerowskim po 19 zł. od sążnia kwadratowego. 

Najpochlebniejsze zdanie urzędn budowniczego 
krakowskiego o tem przedsiębiorstwie, i poważne 
zdanie urzędą bndowniczego wiedeńskiego o prak- 
tyczności i zaletach asfaltowanych chodników, jeźli 
z rodzimego asfaltu i umiejętnie są kładzione, skło- 
nily Radę miejską do oddania spółce krakowskiej 
wyasfaltowania do 1000 sążni kwadratowych cho- 
dników, która to spółka, jak się spodziewać: naloty, 
jeszcze w ciągu miesiąca czerwca b. r. do robót 
przystąpi i do dwóch lat je ukończy, Wszystkie głó- 
wne ulice w obrębie gazowego oświetlenia będą 
wyastsltowane. 

Dopiero po dokończenin tego dzieła może być 
Rada miejska dumną, iż miasto nasze pod wzglę- 
dem porządku i wygody mieszkańców do rzędu naj- 
lepiej administrowanych miast doprowadziła, a to 
tem bardziej, iż Rada miejska pomimo zaciągnię- 
tej milionowej pożyczki dła siebie I dla mieszkań- 
ców, dotąd jeszcze żadnego dodatku do podatków 
na potrzeby gminne nie nehwaliła, 

Do tego obraza materjalnego rozwojn i pod- 
niesienia się miasta, należy jeszcze dodać jeden 
wdzięczny ryś dodatni ze strony duchowej, Wia- 


domo, iż z daru zasłużonego zbieracza, literata i 
patrjoty pana Smagłowskiego powstała biblioteka 
miejaka, pomnożona darem z księgozbioru po d. p. 
Janie Nepomucenis Kamińskim, ofiarowanego przez 
Uaszego burmistrza, który tem księgozbiór po swo- 
Im stryja odziedziczył. Biblioteka ta, której kata- 
log w części drukiem ogłoszono, pomnożoną została 
temi dniami 
tomów, mięuzy temi bardzo rzadkich dzieł obej- 
mnującym, 
tyzmu i ofiar dla literatury obywatelu ś. p. Pio- 
trze Szyrynie, 
miasto wspauiałomyślności sukcesorek i sukcesorów 
4. p. Piotra Szyryna, mianowicie: 
Szyrynów Ziembowiczowej, pani Klotyldzie z Szy- 
rynów hrabinie Ponińskiej, pani Marji z Szyrynów 


bardzo cennym darem przeszło 1000 
a to ze spnścizny po znanym z patrjo- 
Dar ten zawdzięczają biblioteka i 
pani Filipinie z 


Wiśniewskiej i radnemu naszego miasta, panu We- 
Rodzina, dbała o pamięć zasłnżonego 


Mało jest miast, któreby łożyły na biblioteki 


miejskie. Gmina nasza to uczyniła, zamianswaw. 
szy p. Smagłowskiego, dożywotnym bibliotekarzem 
i postarawszy się o odpowiednie umieszczenie, — 
Cześć gminie, która tak pojmnje swoje obowiązki. 


Kraków d. 1. czerwca. PD: 28. maja od- 


było się o golzinie 4. po południa W tAtejszem Mu- 
zeum techniczno-przemysłowom trzecie zgromadze- 
nie ogólne Towarzystwa Tatrzańskiego, Prozes hr. 
Mieczysław Rey zagaił je Obrazem czynności To- 
warzystwa w roku ubiegłym, Z którego licznie 
zgromadzeni członkowie przekonali się, jż Wydział 
rozwinął niemało energii w rozmaitym kiernaka i 
doznawał wielkiej uprzejmości od licznych klubów 
alpejskich i Towarzystw, jak yiemniej szczerego 


poparcia od władz rządowych i autonomicznych, 
Dość będzie wapomuieć, że Towarz. wWybadowało 
w górnej krainie kosodrzewiny schronisko pod Krzy- 
¿nem i altanę w dolinie Kościeliskiej, 
wiało w kilku miejscach drogi, Ścieżki I t. p., że 
zakupiło 12 latarń do Zakopanego, że utrzymywało 
kilkanaście czasopism dla swych członków w Ząkoe 
panem Da CZaś letni, że wzbogaciło tamże zuacgnie 
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Treść nrn 20. „Szkiców spolecznych i litea 
rackich*: Steńska, noweila J. Chorośnickiego (do- 
koń.); Z Hejnego, Wyznanie, wiersz przez mke; 
Chsncellor powieść Juljusza Verne, tłumaczyła W, 
Limanowska (e. d.); Fiat lox, wiersz przez A. P.; 
O filozofii sztnki H. Tainego (e. d.); Dr. M. L 
Hirschfeld, życiorys przez Michała Wołowskiego; 
Ilustracje pism i dzieł przez W. Łosia (dokoń.) ; 
Przeglął literacki: Dr, Rappaport pogadanka 8, 
Knrasiewicza i Listy St. Angausta do pani Geoffrin 
w przekładzie L, Siemieńskiego, ocena przez L. G.; 
Miscellanea : Ustalenie polskiej ortografi, Konkurs 
dramatyczny krakowski i poznański, Krytyka war- 
szawska względem p. St, Tarnowskiego, Mnzenm 
Kopernika i dr. Wołyński, Rivista Enropea o pann 
Władysławie Tarn wskim, Anegdota oś. p. Hirsch- 
feldzie, Występy p. Richtera w Iwanie Tołstoja i 
w Dozywociu. 

Nakładem (Głebethnera i Wolfa (1876) w 
Warszawie, wyszło wielkie dzieło (8ka — 722 str.) 
dr. Ranbnera p. t. „Weterynarja gospodarska% w 
przekładzie dr, M, Laurysiewicza, Weterynacja ta 
zawiera najdokładniejsze opisanie chorób wewnę- 
trznych i zewnętrznych zwierząt domowych, doko- 
nana w sposób jasny, przystępny, wedłag najnow- 
szych badań. Wielka jej nżyteczność w gospodar- 
stwie domowem sprawiła, iż w niemieckim języku 
doczekała się w prędkim czasie aż siedmiu wydań. 
Polski przekład jest wzorowy i nie nstępuje w ja 
snoścł niemieckiemn oryginałowi. 

Nakladem kięgarni Gnbrynowicza i Szmidta 
we Lwowie (1876) wyszła w osobnej odbitce znana 
czytelnikom naszym uowala B. Bolesławity: „Nad 
modrym Dunajem. Zajmująte to opowiadanie jak 
słyszeliśmy ma być wkrótce przełożone na jeden 
z obcych języków. 


zbiory Tatrzańskie, Że tżyskało w ministerstwie 
handlu zatrzymanie dotychczasowej jazdy szybko- 
wozowej między Krakowem a Szczawnicą, a praw- 
dopodobnie wyjedua niebawem zaprowadzenie stacji 
telegraficznej w Zakopanem; dalej, że na kongresie 
umiejętności geograficznych w Paryżu, uzyskało 
Lettre de distinction, a u sejmu, zasiłka rocznego 
400 zł. w. a. przez lat 8 — aby mieć chociaż 
przybliżony obraz działalności i zabiegów Towa- 
rzystwa, To też na wniosek dr. Markiewicza wy- 
razilo zgromadzenie prezesowi i całemn „Wydziało- 
wi szczere podziękowanie przez powstanie z miejsc. 

Po odczytanin i przyjęciu protokołn z ostatnie- 
go ogólnego zgromadzenia i szczegółowego spra- 
wozdania z dotychczasowych czynności Towarzy- 
stwa, niemniej sprawozdania kasowego, nastąpiła 
dłuższa dyskusja nad preliminarzem bndżetn przed 
stawionym przez Wydział na rok następny, który 
zgromadzenie przyjęło, z tą tylko zmianą, że na 
wniosek dr. Wierzbickiego zwiększono sumę na za 
kupienie narzędzi meteorologicznych, a na wniosek 
dr. Alcha z poprawką dr. Baranierkiego upowa- 
żniono Wydział do zakupienia 2 egzemplarzy foto 
graficznych map Tatr w c. k, instytncia geografi- 
cznym, poczem ndzielono Wydziałowi absolntorjum 
z rachnnków za rok nbiegły. | 

Z odczytanego preliminarza dowiadujemy 8ię, 
że obecnie majątek Tow. wynosi w gotówce 3170 
zł. 95 ct. Wniesek p. A. Bondzewicza, aby z kwo- 
ty tej wydzielono 1000 zł, na fandnsz rezerwowy, 
został jednomyślnie przyjętym. 

Z porządku dziennego nastąpiło odczytanie 
statutu oddziaiów Towarzystwa, który zgrom*dze- 
nie en bloc przyjęło, a zarazem zezwoliło na utwo- 
rzenie oddziałn w Stanisławowie. 

W skntek rezygnacji dr. Nowickiego, dotknię- 
tego chorobą, z godaości wiceprezesa, tndzież śmierci 
Józefa Szalaya, członka Wydziału, uzupełniono 
Wydział wybrawszy prawie jednomyślnie na wice- 
prezesa p. Dyonizego Skarzyńskiego , dyrektora 
Bankon galicyjskiego, a do Wydziała p. Mieczysława 
Pawlikowskiego. Ponieważ dotychczasowy wicepre- 
zes był, że się tak wyrazimy, dnszą całego Towa- 
rzystwa i zapobiegliwością swoją wielce się do jego 
rozwojn przyczynił, przeto poleciło zgromadzenie 
jednogiośnie Wydziałowi złożyć temnż na piśmie 
podziękowanie za jego dotychczesową gorliwą dzia 
łalność, Również wniosek Wydziałn, aby wyrazić 
podziękowanie pisemne komisjom wykonawczym w 
Zakopanem i Żabin, tndzież delegatowi p. Arnesemu, 
ażyczającemu Wydziaiowi szczególnej pomocy oso- 
bliwie w sprawach zagranicznych, przyjęło zgro- 
madzenie jednomyślnie, Wreszcie przyzwołono Wy- 
działowi na udzielenie fotografowi A. Sznbertowi 
zaliczki zwrotnej w albnmach widoków Tatrzań- 
skich, 

Towarzystwo Tatrzańskie liczące obecnie 26 
członków honorowych, 32 dożywotnich, 591 zwy- 
czajnych, razem przeio 649 członków, poniosło w 
r. 1875/6 dotkliwe straty przez zgon wielce za- 
słażonych członków 8. p. hr. Agenora Gołachow- 
skiego, namiestnika, ś. p. Seweryna Goszczyńskiego, 
ks, Jędrzeja Pleszowskiego, niemniej A. Kartza, J. 
Szalays, E. Wiudakiewicza, których zgromadzeni 
na znak żałoby uczcili powstaniem z miejsc. 

Połączona z tem zebranien wystawa rzeżb, 
wykonanych przez górala Macieja Mardnłę nirzy- 
mywanego kosztem Tow. przekonała naocznie ze- 


Gospodarstwo, przemysł handel. 


Porządek dzienny II. walnego zqromadze- 
nia związku stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych dla Galicji i W. ks. Krakowskiego dnia 
10. i 11, czerwca 1876 we Lwowie. 

I. Posiedzenie. O godzinie l0tej przed po- 
łndniem. 

I. Zagajenie zgromadzenia przcz prezesa wy- 
działo Związka. 

II. Legitymacja mandatów delegatów Towa- 
rzystw ($. 8). 

IM. Wybór przewodniczącego i zastępcy prze- 
wodniczącego zgromadzenia ($. 12). 

IV. Sprawozdanie |patrona z czynności za czas 
od 28. września 1874 do 10. czerwca 1876, 

V. Wybór komisji do rewizji rachunków 
Związku. ($. 14). 

VI. Rezygnacja dra Karola Malego z urzędu 
Patrona Związkn. 

VII. Wybór komisji organizacyjnej. 

VIII. Losowanie 2 członków wydziałn Związkn. 
(5. 15). 

O godzinie 4. po poładniu. 

1X. Sprawozdanie komisji 
chnnków Związku. 

X. Załatwienie następujących wniosków : 

l) „Zaleca się towarzystwom  zaliczkowym, 
znajdującym się w większych miastach i należącym 
do Związku, aby bezzwłocznie poczyniły stósowne 
kroki celem rozszerzenia czynności na dział zasta- 
wniczy z osobnych na ten cel zebranych kapirałów 
z zastrzeżeniem doraźnej egzekncji* (na wniosek 
bankn zaliczkowego w Stanisławowie), 

2) „Wkłada się obowiązek na pp. delegatów, 
by wróciwszy do swych miast, rozpoczęli starania 
celem zakładania stowarzyszeń surowcowych dla 
poszczególnych rękodzieł w ogóle, a w pierwszej 
linii dla handlu skór“ (na wniosek banka zaliczko= 
wego w Stanisławowie). 

3) „Zaleca się towarzystwom, aby się zaopa- 
trywały w dzieła treści ekonomicznej, a przede- 
wszystkiem w dzieła dotyczące spraw stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych* (na wniosek bankn 
zaliczkowego w Stanisławowie), 

4) „Poleca się wydziałowi, a względnie pa- 
tronowi Związku, aby bezpośrednio wniósł nzasa- 
dnioną prośbę do c. k. uprz. banku narodowego o 
założenie filii swych w Tarnowie i Stanisławowie i 
aby filie te i znajdujące się już filie tego bankn w 
Krakowie i we Lwowie otworzyły kredyt dla to- 
warzystw zaliczkowych z nieograniczoną poręką, 
należących do naszego Związku” (na wniosek ban. 
kn zaliczkowego w Stanisławowie). 

5) „Zaleca się towarzystwom  zaliczkowym, 
aby się odniosły do zarządów fnnduszów pnublicz- 
nych względem lokacji takowych w towarzystwach 
zaliczkowych g nieograniczoną poręką* (na wnio- 
sek Towarzystwa zaliczkowego w Buska). 

6) „Towarzystwa spożywcze, należące do 
Związku, winny przedłożyć patronowi źródła, u któ- 


Instracyjnej z ra- 


usiłowanisch Wydziałn i w tym kierunku, (Czas.) 


Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne. 


Treść nro 22. „Ruchu literackiego“: Poty- 
teczna walka stronnictw (artyknł wstępny, roztrzą- 
sa jedną m majbardziej żywotnych kwsstyj u nas) ; 
Na teraz, powieść przez Paulinę Wilkońską (e. d.); 
Kronika literacka zagraniczna przez J. Z. ; Wapo- 
mnienia Kefstantego Wolickiego z czasów pobytu 
w cytadeli warszawskiej i na Syberji (dokończenie); 
Pływające miasto przez Juljusza Verne (c. d.); Ud- 
wiedriny u Kanarisa, list z podróży do Ag... Gi... 
przez Ernesta Baławę ; Kronika włoska przez Ed- 
manda Ł,; Posadnica Marta, dramat Paaliaa Sta- 
churskiego (sprawozdanie i ocena); Krytyka: Les 
missiomaires moscovites chez les Rathenes unis 
przez H. 8; Choroby Galicji podpatrzone i opowie- 
dziane przez Dnkata, p. T. S.; Miscellanea; Biblio- 
grafja polska i zagraniczna. 

—— "Nakładem księgarni Adolfa Dygasińskiego i 
Spółki w Krakowie, wyszła powieść p. t. „Córka 
Hamilkara“. Gastawa Flanberta, przełożona na ję 
zyk polski przez Natalię D... Piękną tę powieść 
zalechi możemy do przyjemnego czytania, tem bar- 
dziej, że przekład dokonany został dobrym polskim 
językiem, co się n nas nie często zdarza w ułuma- 
ozenin obcych powieści, 
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rych artykuły potrzeb domowych zakupują, a na- 
stępnie każdą zaszłą zmiaaę do jego wiadomości 
podawać, a patron na wezwanie udzieli potrzebnych 
wiadomości każdemu zgłaszającemu się stowarzj- 
seniu” (na wniosek towarzystwa spożywczego w 
Samborze), 

7) „Zaleca się radom zawiadowczym Towa- 
rzystw zaliczkowych, aby przynajmniej raz do ro- 
ku określały maximum udzielać się mających poży- 
czek“ (na wniosek towarzystwa zaliczkowego 
Tarnowie). - 

8. „Walne Zgromadzenie wyraża przekonanie, 
że dyrekcja stowarzyszeń, istniejących na podsta- 
wie ustawy z dnia 9. kwietnia 1873, najsknteczniej 
działać mogą, jeżell z 3 członków się składają i 
wszelkie statutem przekazane im czynności kole- 
gialnie załatwiają* (na wniosek patrona). 

9) „Walne zgromadzenie wyraża przekonanie 
że dążenie do osiągnięcia zbyt wysokiej dywidendy 
sprzeciwia się zasadom naszych stowarzyszeń* (na. 
wniosek patrona). 

I. posiedzenie. Dnia 11. czerwca 1876 o godz 
10. przed połndniem. 

1. Odczytanie protokołn I, posiedzenia, 

II. Rzecz dra Alfreda Zgórskiego, delegata 
lwowskiego: „Kredyt hipoteczny a stowarzyszenia 
zaliczkowe.* 

III. Sprawozdanie komisji organizacyjnej. 

IV. Wybór patrona i uznpełnienie wydziałn 
($. 14. i 15). 

V. Przedłożenie bndżetn Związku na 
(8. 14. d). 

VI. Oznaczenie miejsca dla przyszłego zgro» 
madzenia ($. 7). 

VII. Odczytanie protokołu II. posiedzenia. 

VIII. Zamknięcie zgromadzenia. 

We Lwowie, dnia 30. maja 1876, 

Patron Związkn Stowarzyszeń zarobkowych i 


goroczny atmosfery zauważyć potrzeba, Że od ośmiu 
tygodni ustawicznie mamy północny ceyli jak ktoś 
nie źle się wyraził, moskłewski wiatr, Jest to ten 
wiatr, który w swym nporze trwa dłngo i ciągie 
słotę sprowadza, a jeśli się na parę dni cokolwiek 
wypogodzi, to jedynie dla tego, aby następnie 
większy deszcz padał. Dopiero od onegdaj zaczy- 
na cokolwiek zmieniać wiatrem, powietrze za sło- 
tnego przeszło w przekropne, a pola tak mokre, że 
ani pokazuj pluga. 

Nikt nie może wiedzieć, co z tego wszystkie- 
go będzie, ale bardzo trzeba wątpić, aby nie tylko 
dobry, lecz znośny rok był uastępny, 

Zboże idzie w górę, kartofle to samo, i płacą 
za korzec 3 guldeny. 

Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i prodnk- 
tów, zrealizowanych na plaen lwowskim, w ciągn 
tygodnia od 20. do 27, maja 1876. 

(Korzec pszenicy 77 Kilgr., żyta 73 Klgr., 
ęczmienia 64 Kier, owsa 45 Klgr., hreczki 64 
Klgr., knknrudzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., gro- 
chn 82 Kigr., koniczyny 82 Klgr.) 

Zboża: Za 100 kilogramów pszenicy od 8'25 
do 11-— zł. 

Za 100 kilogram. żyta od 6:50 do 8*25 zł, 

Za 100 kilogram. jęczmienia od 6'50 do 8:40zł. 

Za 100 killegram. owsa od 8.— do 11— zł. 

Za 100 killogram, hreczki od —'— do 6— zł, 

Za 100 kilogramów knkurndzy zeszłorocznej 
6:25 do 7'-— zł,; knknradzy nowej 5'50 do 6:50 zł, 

Z8 -100 kilogram. prosa —— do —'— zł. 

Zboża strączkowe: Za 100 kilogram 
grochn od 6:50 do 11*— zł, 

Za 100 kilogram. soczewicy —'— do ——zł. 

Za 100 kilogram. fasoli —' — do —— zl. 

Bobik za 100 kilegr. —— do —'— zł, 

Za 100 kilogram. wyki — — do6— zł, 


r. 1876 


gospodarczych dia Galicji i W, ks. Krakowskiego. Nasiona: Za 100 kilogram. koniczyny — 
Dr. Karol Maly. do — zł. 
Walne zebranie ogólnego Zakładu rolniczo- Tymotka za 100 kilogr. —*— do —— 2ł. 


Anyż za 100 kilogr. 32: — do 34: — zł. 

Anyż płaski za 100 kiłogr, 26-— do 28: — zł, 

Kminek 100 kilogr. —' — do 27%*— zł. 

Nasiona olejne: Rzepak zimewy 100 
kilogram. na sierpień 13'— do 13:50 zł. 

Rzepak letni 100 kilogr, —— do —— zł. 

Lnianka 100 kilogr. 10:— do 10-50 złr. 


kredytowego dla Galicji i Bukowiny odbyło się w 
środę popołndnin w sali kasynowej Doma narodne- 
go w obecności radcy namiestnictwa p. Piwernetra, 
jako komisarza rządowego i notarjnsza p. Szeme- 
lowskiego. Obscnych było 32 delegatów. 

O gudzinie pół do 5. zagaił posiedzenie ka. 
Szaszkiewicz, poczem członek Rady zawiadowczej 


p. dr. Jan Dobrzański odczytał sprawozdanie. Nasienie lniane 100 kulogr, —*— do — — zł. 
Chwiejne i niekorzystne ekonomiczne położenie Nasienie konopne 100 kilogr. —*-— do —'—zł, 
Anstrji było powodem, Że zakłąd nie wdawał się Len 100 kilogr. surowy —'— do —*— zł, 
w ryzykowne operacje, czesany —'— do —*— zł. 


Chmiel 100 kilogr. —*— do —'— zł, 


Przy rozdawaniu pożyczek postępywano sobie 
Potaż drzewny 100 kilogr. —— do — — zł, 


bardzo ostrożnie; dawano je mniejszym właścicie- 


lom i to tylko na lat 10. Pożyczki te wynoszą po słomiany —'— do —— zł. 

koniec r. 1875 454.325 złr. 98 ct. i są zahipote- Miód 100 kilogr. z woskiem —'— do — —zł,, 
kowane na przeszło 21.000 morgach ziemi — ba- | datoka —— do —— zł. 

dynki ubezpieczone są w bauku czeskim „Slavia“. Spirytus gotowy —'— do 33— zł. 


Spirytus z nmową na czerwiec 33:40 do 
38:90 c., na lipiec, sierpiet, wrzesień 35:50 do 
36 zł. 


Konto dłażników, którzy jeszcze nie wi'ożyli gotów- 
ki wynosi 98.817 złr. t2 cno. Listów zastawnych 
w obiegn jest za sumę 151.900 złr., jeszcze nie 
sprzedanych za 137.500 złr. Tradność w sprzeda- W ciągnieniu potyczki loteryjnej z r. 1864, 
ży tych listów polegała na tem, że w ogóle prze- | która odbyła się dnia 1. b. m. wa Wiedniu, wy- 
ciw wszelkim papierom panowała nientność, Kapi- ciągnięto następujące losy: ser. 312 mr. 27 wy- 
tal zakładowy wynosi 150.000 złr. — fnndnsz za- |grała główsą wygraną; Ber. 2589 nr. 13 wygrała 
pasowy 11.875 złr. 20.000 zł.; 2585 nr. 80 zł. 15.000; ser. 1623 nr. 

Odezytane to sprawozdanie przyjęło zgroma- |29 zł. 10.000; ser. 2793 nr. 58 i ser. 3978 nr, 
dzenie do zatwierdzającej wiadomości, również bez |71 po 5000 zł. Inne wyciągnięte serje są: 168, 
dysknsji nchwalilo przedłożony bilans za r. 1875. |257, 579, 1074, 1185, 1208, 1549, 2603 i 3471. 

Dalej na wniosek Rady zawiadowczej został (F. N.) Kozłów (w Brzeżańskiem), 31. 
czysty zysk w kwocie 38.006 złr. 49 ct. rozdzie- | maja. Mróz, jaki w ostatnim czasie dotknął Wę= 
lony jak następuje: gry, Galicję i całą prawie Europę, nie zaszkodzł 

a) Na podstawie $. 66 statutów przypadło z ziemłopłodóm w naszej okolicy. 
tej sumy 35 proc. na fandaez rezerwowy: 8 proc. W dnin 27. maja r. b. około godziny 5 z po- 
dla członków Rady zawiadowczej; 3 proc. dla dy- |łndnia grad z deszczem | wichrom nawiedził oko- 
rektorów; 2 proc. dla inspektora, kasjera głównego |licę tntejszą. Grad ten poczynił znaczną szkodę w 
| bnehaltera; 4 proc. dla naczełników kas i nrzęd- | życie. Inne ziomiopłody poniosły muiejsgą szkodę. 
ników powiatowych kas zaliczkowych; 2 proc. dla 
urzędników centralnej dyrekcji, 5 proce. dla człon- 
ków wydziałów powiatowych stowarzyszeń zaliczko- 
wych i cenzorów; 3 proc. na utworzenie funduszu 
pensyjnego urzędników i słng; 5 proc, dla wdów i 
sierót po ruskich duszpasterzach ; co czyni razem 
67 proc. 

b) Wedle _$. 66 lit. e) przeznaczone są z czy- 
stego zysku ŁO proc. dla tych, którzy ulokowali w 
Zakładzie kapitały, przynajmniej w kwocie 25 ty- 
sięcy. Ponieważ takich udziałów w Zakładzie dotąd 
nie ma, więc odpowiednią snmę uchwalono prze- 
nieść na saldo zyska za rok 1876, 

c) 20 proc. które według ostatniego ustępn 
$. 66 statatów pozostaje do rozporządzalności wal- 
nego zgromadzenia, uchwalono również przenieść na 
saldo zyska z r. 1876 

d) Pozostają jeszcze do rozdziału 3 proc. dla 
tych, którzy przez swoją czynność szczególnie za- 
słnżyli się około dobra Zakładn. Ponieważ obecnie 
takich dobrze zastnżonych nie ma, Kada zawiadow- 
cza wnosi, aby odpowiednią temu kwotę 1140 złr. 
rozdzielić na cele dobroczynne jak następnie: dla 
bursy w domn Narodnim 300 złr.; dla bnrsy w in- 
siytucji Stauropigii we Lwowie, dalej dla bnrsy W 
Przemyśln, Stryjn, Taruopolu, Kołomyi po 100 złr., 
dla zakładów wychowawczych dziewczęt w Baucza 
czn, Jaworowie, Słowicie 100 złr.; w Przemyśln 40 
złr.; dla instytutu głnchoniemych we Lwowie, w 
którym mieści się 36 dzieci ruskich także 100 złr. 

Następnie udzieliło zgromadzenie bez wszelkiej 
przeszkody Radzie zawiadowczej absolatorjnm z czyn 
ności za ryk 1875 i upoważniło ją do wyjednania 
zmiany statutów w myśl ustawy państwowej i w 
myśl przepisów sądowych handlowych. 

W końcu jakiś delegat włościanin uskarzał 
się, że dyrekcja zbyt długo czekać każe człoukom 
na pożyczki. Nie mogą oni z pożyczek korzystać 
wtedy, gdy je najbardziej potrzebają i muszą nda- 
wać się do żydów. Na to odpowiedział mn p. dr. 
Dobrzański, że napływ o pożyczki jest bardzo wiel- 
ki. — Dyrekcja postępować musi w pewnym po- 
rządku i z ostrożnością i odstępuje od tego tylko 
w najnaglejszych wypadkach. 

Na tem zakończono rozprawy. Wszystko od- gra 
było się według planu z góry nłożonego bez naj- 
mniejszej opozycji, 

Z Samborskiego 26. maja. Nader smniną 
przesyłam wam nowinę, ranne żyta, zwłaszcza szam- 
pańskie, które się jnż wysypały, w bardzo wielu 
miejscach wymarzły przez te ostatnie mrozy i 
mroźne wiatry, jakieśmy ta mieli 18., 19, i 20. 
bm., a których najstarsi gospodarze nie pamiętają. 
Kłosy na nich znpełnie pobielały, tak że cały płon 
przepadł i na nic innego nie jest zdatny, tylko na 
siano, Jakoż nie jeden gospodarz kosi swoje żyto. 
A ponieważ Żyto jest podstawą Żywności, aspekta 
nasze na ten rok są bardzo smutne. Wypada ko- 
niecznie, aby rząd alżył w podatkach, albowiem 
mróz, który niweczy kłosy żytnie, należy bezsprze- 
cznie do kategorji klęsk elementarnych. Bywały 
lata, że w maju śnieg upadł na żytnie kłosy, po- 
leżał parę godzin, następnie stajał i plon nieaszko- 
dzony; lecz żeby w maju mróż tak dalece Żyta 
zwarzył, że one aż zbielały i pod kosę idą, tego 
nikt nie pamięta, 

Tą samą klęską wczedne kartofle, buraki i 
fasole dotknięte, o sadowinie już mowy nie ma. 
Lecz nie tylko rolne plony, ale i gospodarstwo leś- 
ne nie małą doznałej klęski od tych niesłychanych 
mrozów i mroźnych wiatrów. Tegoroczne pędy na 
jodłach, sosnach i świerkach zapałnie obmarzły i 
wiszą smutno na gałęziach. Nadto liście na dę- 
bach i jasionach zapełnia poczerniały i wygląda 
jakby opalone po jakim pożarze. Badając stan te= 


Ostatnie wiadomości. 


Wstąpienie na tron Murada zostało zako- 
munikowane officjalnie prezydentowi reczypo- 
spolitej, marszałkowi Mac-Mahon. 

Brancuska [zba posłów zatwierdziła wybor 
ks. Hieronima Napoleona do Izby. 

Nowy sułtan wydał reskrypt, w którym o- 
świadcza, że zatrzymuje dotychczasowych mi- 
nistrów, że zrzeka się 60.000 kies z swej listy 
cywilnej, i dochodów z wszystkich prywatnych 
dóbr korony na rzecz skarbu państwa. Sułtan 
poleca dalej w swym reskrypcie przywrócenie 
równowagi w budżecie, bezzwłoczne ulepszenia 
w skarbowości i publicznej oświacie, reorgani- 
zację Rady stanu i ministerstwa sprawiedliwo- 
ści, Sułtan poleca ministrom, aby urządzili no- 
wą formę rządu, któraby wszystkim poddanym 
państwa bez różnicy najbardziej hyła odpowie- 
dnią, i zapewniała wolność każdemu mieszkań- 
cowi ottomańskiego państwa. Sułtan wyraża 
Życzenie, aby przyjaźne stosunki między obce- 
mi mocarstwami a Turcją zostały nadal utrzy- 
mane, i prokiamuje się w końcu padyszachóm i 
wielkim chanem z łaski Bołej i z woli na- 
rodu (tego dotąd nie bywało). 

Disraeli oświadczył w parłamencia angiel- 
skim na podstawie otrzymanych z Konstanty- 
nopola wiadomości, że muzułmańska ludność w 
Turcji jest zadowoloną z obrotu rzeczy. Dalej 
oświadczył Disraeli, że berliński ' memorjał nie 
został jeszcze udzielony Porcie, i wyraził na- 
dzieję, że krok ten okaże się niepotrzebnym. 
Położenie w tej części Europy jest bez wąt- 
pienia krytyczne, ale rząd angielski poczynił 
kroki, których wymagały interesa i honor kra- 
ju. Disraeli konstatuje, że interesa Anglii naj- 
więcej znajdą bezpieczeństwa w utrzymaniu po- 
koju, a honor Anglii najlepiej będzie ochronio- 
ny, jeśli rząd weżmie główny udział “w= usiło- 
waniach około utrwalenia nadał pokoju. 

Gazeta Lwowska podaje następujące tele- 


my : 
Wiedeń d. 2. czerwca. Tagblałtt twierdzi, 
że na prezydenta; trybunału administracyjnego 
przeznaczony został dr. Hasner. 

dzisiejszym swym wstępnym artykule 
podnosi Presse, że najnowsze wypadki w Stam- 
bule mocno zdekoncertowały Moskwę. Antago- 
nizm między tem mocarstwem a Anglią coraz 
silniej się objawia. Presse mniema, że Anglii 
uda się pozyskać dla swojej polityki także 
Francję i Włochy. Tym sposobem alians pię- 
cia mocarstw „europejskich zostanie rozbity. 
Moskwa pojmuje to nowe położenie; dowodzą 
tego najnowsze głosy moskiewskie, dochodzące 
z Petersburga. 

Nowa tresse otrzymała telegram z Kon- 
stantynopola, Że Porta wydała hat, który ob- 
wieszcza wyniesienie na tron snłtański Murada 
V. i proklamuje równouprawnienie wszystkich 
poddanych tureckich. Nowy sułtan zrzekł się 
siedmin milionów franków z swojej listy cywi)- 
nej na rzecz państwa. Po odczytaniu hatn na- 
stąpiło nroczyste obwieszczenie detronizacji snł- 
tana Abdal-Azisa. 

Paryż d. 2. czerwca. Sośr donosi, że tuloń- 
ska eskadra zestała uzbrojoną i otrzymała na- 
kaz parotia 

etynia d. 2. 
Czernogorca powiada, że przyjęcie dwumiesię- 
cznego zawieszenia broni jest dla powstańców 
prostem niepodobieństwem. 


Belgrad +d. 2. czerwca. Jeneralny konsul 


austrjacko-węgierski, książę Wrede zaprotesto- 
wał tu przeciw moratorjum. Takiż sam protest 
wniósł u rządu tutejszy konsul niemiecki. Ksią- 
żę Wrede powołany został do Pesztu, 
ne aa sprawę o obecnym stanie rzeczy w 
erDll. 


gdzie 


eneee 
Telegramy Gazety Narodowej, 
Londyn d. 2. czerwca. W lzbie wyż- 


szej oświadczył lord Derby: W obecnej chwili 
niepodobna rozebrać we wszystkich szczegó- 
łach wypadek stambulski. 
jest to wypływ wolnej woli ludu, żadną ob- 
cą ręką niewywołany. Niema też powodu z 
góry odmawiać mu następstw pomyślnych. 
Mam nadzieję, że po świętach będę mógł do- 
kładniej się wyrazić. 


Mojem zdaniem, 


Stambul d. 2. czerwca. Minister spraw 


zagranicznych rozesłał telegramy do posłów 
tureckich za granicą, 
śliwe pogłoski 
dodaje, 
wyznaczył Abdul-Azisowi z wszelkiemi win- 
nemi względami pałac nad Bosforem. Abdul- 
Azis wystosował własnoręczny list do Mu- 
rada z oświadczeniem, że zrzeka się tronu, 


w których zbija zło- 
co do losu Abdul-Azisa; i 
że sułtan Murad z własnej chęci 


i potrzebując spoczynku pragnie żyć w za- 
ciszu. 
(GE EG! EE E 


Przyjechali dnia 2. czerwca 1876. 
HOTEL ŻORZA: Dr. A. Bing z Wiednia. K. 
Dańka z Kiszyniowa. J. Skrowaczewski 3 Przemy- 
dla. H. Gärtner z Grefeld. H, Mittler z Wiednia. 
A. Leonowicz z Fodwołoczysk, 

HOTEL EUROPEJSKI: J. 
Czerniowiec. 

HOTEL LANGA: J. Qnittner z Wiednia. 
Kraemer z Wieduia. D. Reiniger z Wiednia, 

HOTEL ANGIELSKI: W. Madejewski z Świ- 
stelnik. J, Papara z Cykowa. J. Papara z Batia- 
tycz W. Puzyna z Martynowa. E Rozwadowski 
z Hładkiego. St Strożecki z Wielkich Dróg. Dr. 
J. Kleinberg z Bielska. E., Kochanowska z Bessa- 
rabii. K. Berger ze Stryja. J. Goldmann z Wie- 
dnia, L. Gundelfinger z Frankfurtu, J. Engel z 
Offenbach, Dr. J. Frankfnrter ze Stanisławowa, Dr. 
A. Zebracki ze Stanisławowa, 

HOTEL KRAKOWSKI: W. Bojarski z Zba- 
raża, Cz. Zaremba z Liczakowa. F. Łodyńska z 
Czakowa. W. Zaborowska z Wołynia. 

HOTEL KUHNA : L. Preyer ze Stanisławowa. 
L, Pohorecki z Nahorzec. L. Dziwiński z Ciesza- 
nowa. 


hr. Dela Skala z 


H, 


Ww tymczasowym teatrze letnim 
w arenie przy ulicy Jagielońskiej naprzeciw 
ogrodu Jezuickiego. 
W sobotę dnia 3. czerwca 1876 
Na dochód Jana Kóhlera. 


Po raz drogi: 


Purytanie 


Wielka opera w 3. akta:h, — Iiuzyka V. Beliuiego. 
Kapelmistrz pan Szirer. 
OSOBY. 
Lord Walton, gnbernator P. Koncewicz. 
Sir Georges były pułkownik, 


jego brat P. Tercuzzi. 
Lord Artar Falbo$t, stronnik 

Stnartów P. Zakrzewski 
Ryszard Fortb, pułkownik 

Purytanów P. Kohler 


Braon, porucznik Parytanów P. Wojnowski. 
Henrietta, wdowa po Karoln 

I. pod nazwiskiem pani 

de Villa Forte Pna Wajcówna, 
Elwira, córka lorda Walton Pna K. Marco. 
Żołnierze Kromwella, hersldowie zbrojni, żołniorze 
lorda Artnra, Pnrytanie, damy, panowie, wiedniacy 

i wieśniaczki, 
Rzecz dzieje się w Anglji w XVII. wieku, 


Początek o godz. 8-mej, 
c 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Wiedeń 2 czerwca 1476. 
godzina 10. minut 53 przed południem. 


Akcje kred 131.80 Angle-auatr. 63.60 
Unionsbank ——. Vereinsbank —— 
Kolei Kar. Lud. 190.— Kolej połuda. 18.— 
Franko-anstr. —.—. Lósy tnrockie =. - 
Losy z r, 1860 —.—. Oblig. indam.  ——— 
Staatsbahn ——, Wied. Tramw, —— 
Ostbahn m, Napoleondor 9.66 
Rubel papier. —,—, Us,osob. mdłe. 

Wiedeń 2. czerwca 1876. 

godzina 2. minut 30. po południu. 

Akcje fran. - ans. 14.50. Węgier. kred. 111.75 
Anglo-austr. 63.80. Uniousbank 56 25 
Kolej Kar. Lad. 189.—. Nordbahn, 181 50 
Kolej poładnio 75.75 Kolej Alfód. 100.— 
Kolej Elżbiey 139.50. Kolej Lw.-czer, 120.— 
Węg. Nordostb. 97.—. Rndolfsbahn 106.50 


Wiener-Bauges. 17.—. 
Gal. indemniz. 86.10. 
Franco-H.Bank 36.—. 


Węg. Ostban 31.50 
Losy z r.1864 128. — 
Verkehrsbahn 82,— 


Losy tureckie 19.—. Baubank-Aot. 9.50 
Kolej państw. 251.50. Bankyeraln 57 — 
Wied. Bauver. _10.- . Losy węgier. 68.— 


Marki niemieckie ct. AE 
Akcje kredytowe PL. 8 eę 
Usposobienie: lepsze. 

Berlin, 1. czerwca. Russ. Banknoten 266.80 Cre- 
dit. Act. 220.50 Lombarden 135,— Galizier 80 20 
Staatsbahn 426, — Ramanier 1925 Oesterr.-Bank- 
noten 168.50. Usposobienie — 


Pociągi kolejowe z głównego dworca: 
Odchodzą ze Lwową 

io Krakowa: rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobewy); po połndniu o godzinie 5, 
mia. 5 (pociąg mięszany); w nocy 0 godzi- 
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny.) 
Podwoloczysk: (z głównego dworca), 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie- 
szny); w peźndnie o godz. 12. min. 5 (po- 
ciąg mieszany); w mocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy). 
Czerniowiec: rano o gowzinie 6. min 
50 (pociąg pespieszny); w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany). 
Podwoloczysk (z Podzamcza) : w poła 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany). 
w nocy 0 godz. 11. min. 32 (pociąg mię- 
szany). 
Do Stanislawowa (przez Stryj): 

godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany). 

Przychodzą do Lwowa 


Do 


Do 


Do 


rano o 


czerwca. Urzędowy Gla: z Krakowa: o 5 godz. 50 min. rano (pospie- 


szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55, m. rano. — o godz. 8 min, 6 
wieczówi 


% auczyciel 


ly wu wszystkich przedmiotach gi 


lunazial: %« 


posznknie nmieszczewa 
Adros socie przez Administra- 
t Wan ar * zsa- a 
Jarysta e a e 4 
TAR a e far] uj c= > ` - l : 
BE i sprzedaje tanio aby sprzedać 
śtricję „iiago Nar” 2729 1-2 


Dak. Podejmuję szycie i znaczenie bielizny 
najśułeższych modeli, 


AJENCJA OGŁOSZEŃ 


J. Polińskiego we Lwowie A kosz a 

ia AT Sie uee uies W Rynku vbok © qe bá Ś 

masdi z. Prualu |. SR. na pierwszem ad pP H ah w A y i Ł e r e n i e 

jika I Era do lodów włoskie 
codziennie świeże 


© >>> sOQOQCE©© 
w. Piątkowski, 


malinowe, czerechowe i brzo- 


w j i i 
skwiniowe po I zł. za3 „litrowa Haszkę. w handlu i 


ST. MARUIEWICZ. 


£ 
£ 


ccp 


£ aż. SYROP ANANASOWY 2637 w liynku L 4. 3-4 
Agentura Dzienników po sh 3 za 1 litrowa taske | zaa NBAŁkARE [1 — 
Lwów. poieca nandel r $ r - 
dw warestkiei W. Panów Q$ | ST. MARKIEWICZA rranciszek Medwey 
uw, Dr. Praw oraz i Dr i w kynku 1. 42. a z 
RENT PL Ę A były dvrekwr zakładu hydriatycznego 
Medsey, aty taczyli przpieszyć [o] J * SASSOWIE AA 


7 swemdokladnem: adresami, w celu 
rebomerdseji 1 poleceniu tychże 
seem prywatnie sę w Biurze 


do Zawalowa koło Ialicza 


$ Wila na sprzedaż 


Oon > Ci 


w jak najkrótszym 


"Box 


gdzie urządza Zakład, który już wkrótce 
w guście szwajcarskim pred dwoma laty,bedzie gotów, a tymczasem przyjmuje na 


ją ferncuj wsm badź to w miejscu siora na ZAMARSTYNOWIE (Lwow- kuracje pokojową za poprzedniem poro 
busz też za gramiew, 2 37 1- 3 Wjskie przedmieście) składająca się z 4 po- zumieniem się listownem Poczta Za- 
kvi, przedpokoju, ganek podolski do po- wałów. 2733 1-5 
Dooooco+o>>o dwoórza , szklanna weranda do ogrodu I 


kuchnia. sp:łarnia, strych, stodoła, stajnia WTF, 


na kouie i druga ua krowy, komórki na! 
drob, karmaik, piwnica porządna dylowana; 
k 3 k h nadto pie koam warzywny, sad wielki 
r l mnisjssy, do tego 7 iuorgow 4asianego: 
pi SZU uje uc arza pola i ląk; wszystko Śnowi Korpus ul | 
którehy byt zarazom zarządcą kasyna.|larny. Adres poda Ajencja J. Polińskiegw 
Zgłoww sie pod lit. H. L, poste restant.jl. 24 w Rynku na pierwszem piętrze. 


BRZOZÓW, 2108 3 -3 2784 1—2 
IDe CHARIN 
Dr. CHABLE w Parvłu. 
"nil | fSyrop ten leczy kro- 
sty, liszaje, wyrzuty sy- 
a fllistyczne, ozyści krew. 


Towarzystwo kasynowe Zęby i S 
w Erzozowio 8 
pod wszelkiemni względami podobne iona- 
turalnych, zupełnie przydatna do mówie- 
nia i przeżuwania, wstawia bez bolu. 


E3ól zębów 


usuwa przez ubozwładnisenie nerwów, a 
ząby zroteiw lub masą do zebow nodobią 
płorubuje 2166 8 -? 


IGNACY WEISS, dentysta 
członek kolegium wiedeńskich dentystów, 


ordynuje codziennie «l 9—6 godziny 
przy ulicy Halickiej Nr, 1 vis -à - vis 


ulica 36, Vivisnue, 


3 Zniwiarki 
L „Rojal angielska“ a 2 


7 kth 
byty przez 


amerykanskie * 


POMNMADA przeciw liszajoim, wyrzutom. 


„UG 


J TDA N b, A KĄPIELE MINERALNE przeciw słabo- kościoła katedralnego we Lwowie. 
dwa lata w używaniu. zupełnie w ŻE h 7 
dobrem stanie sa w Administra- éciom naskórnym. 1993 12—48 l 
i 'SYROP 2 CYTRY- à à E 


cji dóbr Smochów w każdym 


l p AA 


czasie 4a mierną cenę do sprzedania. PYRSON A NIANU ŻELAZA, le- ; 3 z 
2603 66 efo]-/.5* R życzy gonoreje, utraty na- | Bez bolu i bez wstrzykiwania 


ama 1 sienia i upławy białe, 
Dołączony jest prospekt w polskim języku. 
We Lwowie w apt. P. Mikołasch. 


(ZSS SOS 5055555555 ASS 


„Hotel * Kamińskiego | 
w Stanisławowie i 


z umeblowaniem, wewnętrznem u: 
rządzeniem, z ogrodem, kręgielnią, 
z przyrządami do oświetlenia ga- 
zowego, jest do wydzierza* 
wienia od plłertwszego 
października 1876. 
Biiższych wiadomości udzieli 
Dr. Kamiński burmistrz w Stani- 
sląwowie, 2614 3—4 


RSP5257 5238525; peee 


bez lekarstw przeszkadzających trawie- 
niu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zatruduienia, wyleczą według 
zupelnie nowej metody, doświadczonej w 
niezliczonych wypaduach 
upławy rury moczowej, 
tak świeżo powstałe, jakoteź oardzo za- 
starzałe, naturalnie, gruntownie i szybko 
Dr. HARTMANN, 
członek lekarskiego Wydziułu, 
w Włiednin Studi, Habsburgerg niejak 
dawniej, lecz Stadt, Seilergassa Nr. 11. 
Wylecza także wyrzuty skórne, zwe- 
lenis, upławy u kobiet, b! daczke, nie- 
płodność, upławy, 2087 58—100 
osłabienie męzkie, 
bez wyrzynania i bea wypalania zotłzo- 
wych lub kilowych wrzodów itd. Zacho- 
wuje najsciślejszą dyskrecję. Na listy « 
hoBorarjum z nazwiskiem lub Htery 
odpowiada odwrotnie. Za nadeslanien 
5 zł. w. a. przesyła odwrotną pocztą 
lekarstwa wraz z opisem użycia, 


* KPELUSZE 


najmodniejsze paryskie 
strofLi. czypeczki wizyto- 
we. negliżyki, kokardy, 
szuriy, szajaki Crem, kwia- 
tw. wieńce mirtowe, welo- 
my ślubne itd. przywiozłam ipo- 
lecam po umiarkowanych cenach 
Szanowuym tanio 


M. Topelnicka 
Lwowie plac Halicki Nr. 1. 


mówienia z prowincji zaraz 
nsluteczuniam. 2504 6—0 


wu 


u y x 
TPV t |- 2. E 11 
Npi edaż U Ul U F AtS Ces. po KJ 
k 7 y g sda 2 | 4 b a k; 1 k 6 a wystawy uprzyw. rajow" MŚ 3 
way W NAC W ciii d Į y a S u na r. 1813. FABRYKA Lina 1812 | 


też w podzielne parcels pod budowę do 
sprzedania. Bliższa wiadomość u w laści= 
ciela, uliaa młynarska l. 47. 2701 8-8 


JO księcia 
na Sanguszki 


w Sławucie 


aparatow chirurgicznych =p 


4 


do szprycowania 
sodowej wody 
podaje do powszechnej wiadomości że i syfonów 


skład swoich wyrobów Carl Pochtler, 


4714 2—6 |w6 Wiedniu, Neubau, Westbahnstrasse 35, 
wyraky wszelkich gatunków akirar- 
p de szprycowania. irygatory, kly-| 
be hrzuszne, Wielki skład aparatów, 
ody z miedu! i szkła de wyrabiani 
tkich mapojów Manu. 
urzadzenia i maseyuy dla fabryk 


t oma 


DOBRA 
Wedyń i Chatki 


w Turnoqolskim obwodzie, o milę «d 
Psdwulresvsk odlegle, Y50 mor- 
gów ;restrzeni zawierające, w któ: 
rech młyny, stawy i piopinacja do 


mianowicie : | 

kołder, pledów, sukna zwykłego Jpieszych. 2 
sukna burkowego, ssaracsku 3 kortowjzersmpy i i 
znajduje się u Wgo 


40005 gocznego dochodu przynoszą, 34 -1. eedniennege wyroba ed 310 de 
ao Sidra. iesin Henry ka Schwarza 

vulsel: adwokat Zy wieki w Tar- Wi rake: 

nopolu. 2715 3—3 


zew C ny stałe fabryczne. -DA 


Wyreky mawych miar litrowyeh x wybernoj cyny. 
2123 11—16 


i 
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; MORISGN; 


$ $ 


Towarz. kredytowe miejskie 


we Lwowie, 
udziela członkom swym pożyczki hipoteczne, gminne i zaliczki, 


pigułki i proszek 


speowadza wprost od Morisona w 


W lrutme | utrzymuje ua skladzie 


zezęki 


f 


POLECAM na WYPRAWY 


6 


wiele! 


Z okazji TuO-letniej 
braze Najśw ot zej 


$ 
, 


A, 


See aty 


tytułem : 


Najświętsza Panna Maria Łaskawa 
zawierająca historię tego obrazu. ops cudów, koronacji itp. 
Cena 20 ct. 
Nabyć można w drukarni ludowej plac Bernardyvński l. 7 
w redske i „Chats“ tudzież w księgarniach lwowskich. 


najtańszej dostawia 


N 
X 


diatazie, kamienich nerkowych, 


ti skrofułach. 
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% 
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xi 
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> POROOOO O PRACOM LŚ KR RAA 


czasie podług 


"261 6 


rocznicy 
Panny Marj ; 
wyszia Z druku nakładom X0, Połyńskiego, Książeczka pod Ka 


łK£ondnktory 


najnowszej konstrukcji, chroniące wszelkiego rodzaju realności, kościoły, klasztory, h 


wile, zabudowania gospodarcze, magazyny, kominy parowe itd. wyrabia i po cenie 


f ' IGNACY TAGLEICHT, 
Skład : Wien, Stadt, Heiligenkreuzeriof (I, Schónłuterugasse 5 ) 
Cenniki gratis, Na zapyiania odpowiada siv bez zwłoki, 
BĘ” Uparei na doswiadozuniu upragramy uważuć dokładnie na na wiukę i adres firmy. "SU 


OZKKAMIAMA KAKOANIAKEKAEEKAQ 


il * = . za y 
inski zdrój Szezawy 
bilński zdrój Szezawy. 
e 
Z powodu swejfobfitošci węgla sody [na 10.060 części wagi 3%.6339] N 
k, zajmuje tenże pomiędzy wszystkiemi niemieckiemi s4cza- 
wami bezsprzecznie pierwsze miejsca, odznacza się w skutkach 
swej alkalicznej dzialalności, podwyższa energię alkaliczna we krwi, przed 
wszystkienii podobnemi środkami i okaznje się bardzo skutecznym w zgudze, 
kurczach żołądka, chronicznych Latarach żołądka. w kuwasa:h moczowych, 
w gośćcu, cekronicznm 
uhrowiczny' pęcherzowym i płucowym katarze, przy tworzeniu sę Kame- W! 
nia Zúółciowego, zutłuszczeniu wątroby we tak zwany h hemoroidach śluzowych 


Składy we Ewowie: i E. Mendrechowitza, 
i Vict. Goldbauna, w Krakowie: nJ. Wentzla, A. Hózla, apt. St. Fein- 
tucha, J. Goldwassera, W. Goldwassera, 
nowie: u Miildnera & Comp i Liebschiitz. 


M. F. L. Dyrekcja przemysłowa w Bilinie (Czrchy.) 


, MF” Swież> sprowadzone 2af 
PIotma i Bielizny stołowe 
RECZNIKI, CHUSTA do NOSA KOT htengigone batya i natki Dg 
Wielki wybór Pończoch czierodrutowych Saksońskich. 
PYRKAŁK. DYMKI, PIKI, BRYŁANTYNY różne matorje Na £oldrey iwsypy. 
FIRANKI dookiu, KAPYm ŁÓŻKA i SERWETY Gote/inowe i Rypsowe, KOCYKI donakrycia łóżek. 

fTOonnn YY oj czyńsici A wa LWO CEE ul. Halicka 


róg Wekslarskiej L Pl. 
Wagrade 5775%03%000088 
sowiią udzieli leśnik a Czech temu, * 


$$ N . 
4 n Ę 4 1s 47 
sto mu w ciagu tego iata bedzie pomo- Z Ka U sali cyliqu 
O nym do uzyskaniu w wiekszym skarbie GE . 
U t 
posady leśniczego lub kontrolora e 
SĄ lasowcgo. Takowy już piastował w (iu- sg. 
a licji godność nadleśniczego, może się wy- SB 
9 kazać chlubnemi świadectwami, whats je- 4 
zykiem krajowym tak w mowie jakoteż „gg: 
w piśmie. Przwdziwe prorozycje raczą SG 
oferenci pod literami W. W, pòste rest. 5 a 
Sambor nudosłać. 2726 14 iae: G aha : 


= ; F Ceus Hikona HDO st 
WELLA $ è 


w |" d R wiz 


. 5 P. MIKOLASCHA we LWO- 
do sprzedania © wie. 137897 
v saak murowanych budynkach z o a $ 
grodem owocowym i kwiurowyiu na przed- œ > diik J0%, IE: P D 
E Łyczakowskiem va laI y na PER E e eo L T.I < 
lewo Zaa uliczka Nr, d., gdzie także małe - 
wygodne pomiieszkanie josi za- 
raz de wynajecia. niad E | 
bliższa wiwlomość u Zarządcy. 


Do l. 12041. 


0 0010SZGNIE konkursi. 


P. daje się da prb'icznej wiedo- 
imość:, iż Z początkiem vokn szkol- 
uego 1540/70 jest do rozdania w 
H kK. wojssowych zakk: duch wycho»! 
g wawe ych, jakoteż w c. 5. akademii 
s uurynurshiej RE galicyjakielni| 
Q miejsc funduszowych. 


b 


PE 


KORONACJI cudownego o- 
w Archikmedr' e twowskiej, e La 
K; 
Wajlepsza WODA do ust, gh 
do słakana po każde je e 
p 2 saaden pu gh 
eiu zębów, w?DMaco a dzią E 


ZAWIELINA 
< 
| 5 


upie! U 


2005412 


ggk Bo krobcu skończy się siedru la$, 
jak ja strasznie cerpiiu- 
lam na stawy biodro- 
we, tak. 2 noga byta zimna 
i b 7 Z5 eins rzez cały rok 
| lżalum sparaliżowann na no 
gł. Wszolkiei środków używałam 
w tej dłuyiej przestrzeni czsu, 
wx»zymikich jednak na pró- 
bmo, w końcu zgodzie się musialam 
4 lusm. Pewnego dnia słyszałam 0 
balsu: w IBMlfingera, nie mając 
nie innego, musiałau o balsam ten 
uię postarać Kazalum sobie go przy- 
miesć kilku szwianek, od kt rego nie- 
tylko moga odżyła, lecz spiesz- 
nie ustąpił wszelki Gal, tuk. żem 


A O waru nkac h uzys kania po ycia scósrej iłaseki baisama 

e) tech miejsu MOŻNA | powziĄśćją Biniingera nie pot: zebowa- 

ej wiadomość 4 urzędowej | „Grzetnig r Miyani kat. « nawet bez 
' e KA EE" SNN as uogłam się krzątać kolo do- 
Lwowskiej“, gdzie warunki “te pot is E — T wwa « 


, Kuracji tej 
gozywajan z calą ścistością przez 
sześć tygodni. 208571 -73) 
Zgodnie z prawdą potwierdza ta 
pani Aolla Mayer. 
PD enstwobnungen N, 21 part. 
W suttęardzie w sierpuiu 1375. 
Dostać možna we Lwawie w aptece 
| „Węgierską karom” 


ane Są rórnoceśnie szezegół 0. 
Jalotez z ogłoszenia publikowanego 
M © pośrednictwem Dyrekcji wszyst.) 
gy sich szkół Średnich w kraju. 
Termin wniesieni: podźń do W:-|Ę 
"działu krajowego upływa z dmietn 
Zd. czerwca b. r, 27351 1—3 
Lwów, dna 24, maja 1876. 
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Z istniejących dotychczas 


Najpiękniejsza , najlepsza i, najtańsza 


U i + 
IO LET ED i | Quaze Gi m Ufo r d! | 
Masa Kaczukowa a zapusżczania podłog 
własnego wyrobu 
Taniością i truałością przewyższa wszelkie 
naneryknnskie i wiedeńskie. 
N Antor NOMEN RWE 
Nr. 1 bezbarwna, Nr.2 jusionowa, Nr. U orzech., Nr. 4 mahoniowa 
z załączeniem sposobu użycia takowej. 

Funt wystarczający na edon wielki pokój koastuja 1 słr- 

Z tubryki świeć woskowych i blichowni wosku 


FRYDERYKA SCHUBUTHA ISYNA 


zewnudyznie, Ww 


Karola Schubutha 


dr. F. Sawiezewskiego, apt., w Par- 
2116386 


zaopatrzony w 
wielki 


wybór towarów 
najmodniejszych 
sagranicznych i kra- 
jowych, £ których 
zamówienia wykończa starannie 
ù elegancko w jak najkrótszyw 
czasie. 


4 


\ 


Poleca także najnowsze amerykańskie buady nieprzemakalne. 
2 


dzo praktyczne. 


Ê p. nikolaśch we LWOWIE © - wydaje: m 
Purs małych pudełek 1 zl. ; G° o IL i a ty cl | LĄ | / ||| e 
50 55 W. a | 


które mają udział w dywideudzie z ezystych zysków, a pokrycie prócz 
w poszczególnych ożyczkach w ich hipotekach, także w solidarnej odpo- 
wiedzialności członków Towarzystwa (dotychczas około 150 0) sprzedaje 
takowe po notowanym kursie dziennym i wypłaca ich kupony. tak w bil= 
rze centralnym we HGW jak i w biurach ajencyjnych okręgowych i 
powiatowych, niemniej w Wiedniu w kantorze bankowym Niżsżo- anstrja 
ckiego Tuwarzystwa oskontowego przyjmuje 


Wkładki oszczędności 
w swych biurach od jednego zl. począwszy na książeczki i 
marki wkładkowe 
procentując je po 6'/, za l4dniowem wypowiedz: niem 
u 7% 
1 18, 160, 3 
Biuro Towarzystwa we Lwowie, ulica Wałowa l. 2. 
Dyrekcja. 


i 
; 


lus średnich pudełek 3 zł. 
50% w. a. 2193VII 1 


o [8 
Pa fawil:jnych pudełek 12 A 
<nip eea na a PSB S -a GB EA Ph. 


Kolki dla szewców 


calkient biste, spiczaste, równe, po 
nejtelrze, cenie, otrzymać można we 
fabryce takich kołków i kopyt. 


Abeles et Co. 


Prag 1167 II. 


yes 


Dr. Pattisona 


Wata goścowa 


umierza szybko i leczy w krotkim czasie | 
gościec i reumatyzm E 

wszetkiegu rzdzuju, jako tu: w twarzy, piensi l À 

siach, szej. bole zębów, w głowie, ręce. HTC 

kölin., rwanie w członkach i bole w 7 Dg W 

koda, w r" ©) Z parowego browaru z Wojnicza. 
W o aatiotach po70 ct., w pół pakietach , u 

|6 do uw. "w. Administracja browaru, uzyskawszy od lat kilku uznanie odd Szanownej 
We Lwowie do nabycia w aptece pod pubiiezności tak w kraju, jak i za granica, stwierdzone kilkuset chlubnemi 

Sebra owleim Zygmunta Rukera. adresami i kilkaset bardzo chlubnemi listaini — będąc także 1nszeżyconą 


trzema medalami zwystaw krajowych za umiejętną i wytrwalą 
pracę za swój deskonały wyrób piwa, które się równa wyrobowi słynnego 
browaru w „Klein Schwechat* (skął ma piwowara), poleca siy dal- 
szym względem Szanownej Publiczności i rapewnia, iż wszystkich zwolen- 
ników tego piwa nadal zudowolnić będzie pragnęła. 

Pray tej sposobności uwiadamia się PP. odbioreów, że przez 
wprowadzenie nowych miar, cena piwa naszego jest zniżoną i tańszą od in- 
nych znanych w kraju browarów. 

Próby naszego trejakiego wyrobu piwa: marcowego-czeskiege 
na sposób Pilzneńskiego i Bocku, który się równa prawie Por- 
terewi ancielskiemu, są to piwa wystałe i każdego czasu tak 
dia trndniących się sprzedażą piwa, jakoteż dla osób prywatnych do dyspozycji. 

Bliższych warunków sprzedaży i ceny piwa Administracja browaru, 
każdemu jak najchętniej i najspieszniej udzieli. | 2233 9-9 

Odstawa piwa jest bezpłatna do stacji kolei Żelaznej Karola Lu- 
dwika, Bogumiłowiee. 

Wojnicz, dnia 15. marca 1876. 


Administracja browaru piwnego Ws Wład. Dąbskiego. 


CUKIER 


żŻelazisty plynny | 
KRALA 

Jen % nalepszych prepa- 
elaziitych zawierający 
/, w takim połączeniu iż 
tawzu najłatwiej przyj- 
i 1373EV 9 ? 
W rplrce pod gwiazdą P. | 


Fu gab 


a 
= 


MIKOLASCHA we Lwowie. 
Cu flakauu 1 zł. 20 ct. 


- 2 |Ma 


mmaa 


W danco Wiuściciel i edpuwiedzialny redaktor Jan Doorzanaku, 


turze, w granałtkach i w prosziu. 


DEM konstrukcji, 
Adres; An die Fabriks- 


* a" 


WINO z CHINĄ DOZOWANE 
A OSWIANA MENNY 
$ Posiada wyższość nad wszelkiemi prepara- 
g cyami chiny z powodu swego składn nie- 
ziniennego i bogatego zasobu pierwiastków 
ialających. Przyjemnego smaku, niespra- 
wia nigdy zatwardzenia, działa z niezawocną 
R skutecznością przeciw Zimnicom, goracze 
(A (om tyfoidalnym, w długiem i mozolnem 
A pororocie do zdrowia, vie. Jest to nieoce 
niony środek toniczny i pokrzepiający. 


A E 
RT 


| PAULLINIA FOJRNIER 


F. Glodziński 


we Lwowie, piac Maurjacki |. 7. vbok apt, p. 
Mikolascha, poleca Szan. P. T- Publiezności swój 


MAGAZYN KRAWIECKHE 


LECZENIE CHORÓB 
we wszelkim stopniu suchot gardianych i w ogólności wszelkich stæ- 
bości piersi i gardia, przez użycie: 


SILPHIUM CYREWAKICU JE 


wypróbowana przez Dra LAVAL w szpitalach wojskowych i cywilnych w Pa- 
ryżu i w głównych miastach Francji, SILPIUHM przygotowuje sis w tynk- 


W Paryżu w aptece pb. Derode i Deffès, 2, ru Drouot, w Krakowie w 
aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka ; 
w Warszawie w składach niaterjałów uptecznych pp Mrozowskiego i Gallego, 


Fabryka przenośnych piwnic do lodu 
Franciszka Bollingera, ivżywiera we WIEDNIU, 
poleca swe nznane powszechnie za najlepsze i me- 


APARATY do CHŁODZENIA 


piwa, wody, mleka, masła, surowego mięsa do 
chlodzenia potraw w spiźarkach domowych, do za- 
marzania, rezerwoary na lody, zupełne urządze- 
Bg nia do szynków i pipy do musowauia najświożśzej 


Niederlage Wien, Wiedeń, Heumihlgasse 


Nagroda Montyon(2000 fr.) przyznana przeż 
Akademią Nuuk Przyrodzonych 
| PRZEZ INSTYTUT FRANGUZKI 


3) PREPARACYOWWIMA Z CHINI È 


DOZOWANYM 

ossis a. jo 
Całonka Akademii Yłedycrnej Paryzkićj 

Profesora Srkoły Farmaceutycznej w Paryłu- 


MIGRENY I NEWRALGIE 


we Lwowie, w iżyakn |. 45, do nabycia, 


W Wiedniu: w handłu L, Bresiny Wcihlurgzusse 37, w Pradza ; 
w handlu J. Preissig, Lointichsgasse, w Bernie: w handlu Ferd, 
Seluniedt, w Krakowie: w huudląwh F. Fischer i St. Feolntuch, 
w rynku, w Tarnowie: w handlu F. Leszczyński, w Rzeszowa: 
w handlu J. Schalter i 8p., w Przewyslu z whaundlu lù. Machalski, 
w Jarosławiu: w handlu K. Zabłolny, w Stanislawowie: w han- 
ydlu K. Kopacz, w Zaleszczykach: w liandlach K. Sanocki 1d: 
Kadrębskiego Spadk., w Czerniowcach: w handlu 

igu., Schuirchą, w Samborze: w handlu B. Znia- 
wskiego, w Tarnopolu: w haudin A. Morawetza 
Byadk., w Podwołaczyskach : w handlu 
G. Moruwotr. 


Jednocześnie za- 
wiadamia. że w po- 
większonym loka- 
lu urządził wiel- 
ki stad goto K EA 
wych sukien _. w 
męskich i skład CRE 
ubiorków dla chłop- 
czyków każdego wieku po 
bardzo tanich cenach. 


WF Nagrodzona srebrnem mêdalesa zasług 


L. LEGRAND 
DOSTAW CY M FL PANUJĄCYCH DWOROÓW 
PARNŻZ. 207, alica Swnt-tlonore 


bar- 


z 1974 24 
2140 —, 


NI W ADF. (0-00 IZ A 


Zs wsystkiego gatunku wouą spraw je pianę delikatną A obfita 
he wszystkich mydał toalelowych najteDRZE i najdolikalurejsze (wodłóg Dra O, REVELL). 
i Niezbędne dla utuyysnania pewtaki ciał * delikatna igtadka. 


CRÈME-ORIZA | ORIZA-LACTR 
navaje białości i świzości powłoce ciała. | przeriw piegom, plamóm na twarzy irwargck. 


EAU TONIQUE QUININE LEGRAND ET POMADA AU BAUME DE TAARNIN. 
Wyt'sory toaletowe potltug przelłisu zesiawinnogo przez Dr, CHOMEL do czyszczenia glowy 
wzmocnienia włusów, zapobieżenia wypadaniu i porosłowi takowych w bardan krótkimczagię, 

Skład w główuych magavynach perfum i u (ryżyerów tak we Francji Jak augradlien we Luo 
wie w aptece P. Mikolascha, w magazyn. gaiunier. K. Atrevzowskige 


PIERSIOWYCH, 


20114 24 


5 marae 
Setya Radom szkolnym okręgowym, 
Dyrekejom szkół i pedagosom 
polecamy nasze, podług najnowszych badań NY pracowane 
globusy, tellurje i planetarje, 
jakoteż wszelkie przyrzedy należące do zakrosu potrzeb nauczycielskich, po 


cenach najtańszych i % pewnym rabatem, Katalogi franco i gratis. 
z wysokiem poważaniem 


we Lwowie w aptece P. Mikoluseha; 


dalem zaszczycone 


J. Feliki et Sohu 
Lehrmittel fjubrik ROSTOK bei PRAG 


2137 3—3 


2033 20--- 80 


(Kühl-Apparate) 


Dyplomy wszelkiego rodzaju 
najpyszniej wykonane, szczególnie 


"Towarzystw 


Ilu.trowano cenniki gratis. 


Nr. 2. 


| 
weteranów wojskowych, poźyrniczych, gimnastycznych, | 
śpiewaków itp. 
wykonnia się spiesznie i po tamich cenach 
w Zakładzie litografijnym Bohemia, 
Towarzystwo akcyjne diu przemysłu wyrobu papieru i druków 


w Pradze. 


WZAJT R 4 


2113 2-4 
WiNO z CHINA , ŻELAZEM 
OSSIANA REnnNY 
Najlepszy i najskuteczniejszy środek z pre- R 
paracyi żelazistych przeciw zulożeniukrwt. B 
Przyjemnezżo smaku j niezawodnej skutecz- j 
ności. dziala cudownie przeciw bladaczce, $ 
trudnema olptywowi regularności, wy- f 
czerpanitt sit, oslabienin, ogólnej nicmocy ę 


i wszelkim chorobom z niedostatku krwi W 
pochodzącym, f 


WŁAŚCICIEL, 


it j G i G i 
ah : 


TRAN Z WĄTROBY STOKFISZU HOUGĄ, 
Przeciw słabościom PIERSIOWYM, SUCHOTOM. A Fa LENIU PŁUG, KATAROM, 
KASZLOM CHRONICZNYM, SKROFUŁOM, LISZAJOM: SRUCZOŁOM, UPŁAWOM. WT= 
GHUDNIENID DZIECI, OGÓLNEMU OSŁABIENIU, REUMATYZYOy (Goścow1), etc. 
_ "Fran ten wytworzony ze świeżej wątroby yk? Jest naturalny i czysty, zajde- 
likatniejsze żoiądk! go znoszą, działanie jego 43 *Fyskie | pewne, a wyzszość tgo 
iranu nad wszelkiemi innymi tranam: zwyczajnym), lub w połączenia z tełarem ete., 
jest dziś powszechnie uznaną- 2 
TRAN HOGGA sprzedaje się jedynie we is więzy Irójgraniastych, kaztałt flassek 
złożony u władz właściwych jako „ma aó ya'na | wyłączna stosownie de przepi- 
sów prawa.— Unikać fałszerstw, —— Znajduje się w giównych aptekach, 
N losta mucha wo LWOWIE w apt V K, MIKOŁASCH A'i 4 p. Z. RUCKERA, 


w apiece P Dra Mankiewicza, 


4. 
ŻY LR 


"i „Gami Naratowaij, * 


